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PRENUMERATA

Kurjera Warszawskiego
(wraz z dodatkiem porannym):

W Wrarszawie: rocznie
■ rs. 9, półocznie rs. 4 kop. 50, 

kwartalnie rs. 2 k. 25, miesię­
cznie k. 75.

Za odnoszenie do domu do­
płaca się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar*
, stwie: rocznie rs. 12, półroczne, 

rs 6, kwartalnie rs. 3, miesięi 
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.
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Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rani, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SIÓDMY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop. i.

Nekrologja: za jeden wiersi 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchinana 
i Frendlera ul. Senatorska 26

* Administracja. Jlrukarnia i lledakcjas plac Teatralny nr Telefon lledakcji nr 120.—Telefon Administr. 111.

Czwartek: Sylwina B. Donata M 
Piątek: Symeona Bisk. Męcz. 
Sobota: Konrada Wyzn.
Niedziela: Eucharjusza i Leona PJ

Dziś: JuljanaM^Eufrozyn: 1*.
Poniedz.: Walentego K. M 
Wtorek Faustyny, Jowity i Jordana 
Sr. da: .luljanny Panny Męcz.

7 minut 28.
5 „ 2.
9 , 34.
1 .. 56.

Wschód księżyca o godzinie 0 minut 0 r. 
Zachód „ ,, 9 „ 54 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 3
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 4 °R.

Wschód słońca o godzinie 
Zachód . .
Długość dnia godzin 
Przybyło „ „

h fi L £ IM D A B Z.

Imiona słowiańskie: Dziś Jordana św.; jutro Nie­
mira.

Nabożeństwa: W kościele Panny Marji na Nowem- 
Micście o 8 -ej zrana wotywa ku czci Matki Boskiej 
Szkaplerznej; w kościele św. Jacka przy ulicy Freta o 
11-ej zrana wotywa ku czci Matki Boskiej Różańcowej; 
w kościele oo. kamedułów na Bielanach odpust ku czci 
św. Romualda, opata, założyciela i patrjarcby zakonu 
katnedułów.

Zgromadzenia: Posiedzenie uczestników spółki udzia­
łowej ogrodu zoologicznego. (Pałacyk Bagatela—12ł/a 
z południa.) — Kwartalna sesja zgromadzenia czela­
dników introligatorskich. (Kr ak.-Przed m. 16—4-ta 
po południu.)— Kwartalna sesja czeladników stolar­
skich. (Gospoda przy ulicy Sosnowej—4-ta po połu­
dniu.)

Wystawy: Ostatni dzień wystawy obrazów Józefa 
Brandta i wystawy konkursowej dzieł sztuki. (Krak.- 
Frzedm. 15—od 10-ej rano do 4-ej po południu.)—Wy­
stawa Towarzystwa sztuk pięknych, Krak.-Przedm. nr. 
15-od 10-ej rano do 4-ej po południu.)—Wystawa obra­
zów A. Krywulta. (Hotel Europejski — od 9-ej rano 
do 4-ej po południu.)

Zabawy. Rozrywka gimnastyczna dla dzieci. (Tat- 
tersal—4-ta po południu.)

Koncerta: Koncert p. Adolfa Sonnenfelda. (Dolina 
Szwajcarska—5-ta po południu.)

Teatra: Wielki: dziś „Twardowski”, jutro Czwarty 
koncert symfoniczny z udziałem p. Pablo de Sarassate; 
Rozmaitości: dziś „Fru-Fru”, jutro „Livia Quintil­
ia” i „Damy i huuury”; — Mały (przy ulicy Daniłowi­
dzowskiej): dziś „Przyjaciel domu” (pierwszy raz), jutro 
„Przyjaciel domu” i „Zemsta nietoperza” (3-ci akt). 
(7ł/a wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codzien­
nie od 10-ej rano do wieczora.)
*» i _ ■ - -i—. , —w

Z sali odczytów.
Wczoraj rozpoczęła się w sali Muzeum przemysłu 

1 rolnictwa serja odczytów z elektrotechniki.

Pierwszy z nich „O źródłach elektryczności” wy­
głosił i efektownemi doświadczeniami poparł znany 
z swych prac jak również z popularyzatorskich 
zdolności, prof. E. Dziewulski.

Trudny to istotnie bardzo przedmiot do populary­
zowania. Nanka w ostatnich czasath tak wielkie 
zrobiła postępy, że szersza publiczność bardzo mało 
posiada wyobrażenia o tych nowych zdobyczach 
wiedzy ludzkiej.

Prelegent z wielką zręcznością przedstawił zebra­
nym tę jedną z najkapryśniejszycb sił przyrody, do 
odczuwania której człowiek nie ma specjalnego 
zmysłu i bezpośrednio jej nie odczuwa, tak, jak od­
czuwa smak językiem, glos uchem, lub światło 
okiem.

Biorąc np. głos, jako rezultat szybkich drgań po­
wietrza i przypominając, że skala słuchu ludzkiego 
odczuwa wrażenia tych drgań tylko w pewnych 
granicach od 20 do 24,000 drgań — wykazał, że je­
dnak istnieją większe ilości drgań i zapewne tony 
tak wysokie, których ucho ludzkie pochwycić nie 
jest w stanie.

Toż samo wykazując na świetle, będącem sku­
tkiem drgań cżeru, który jest lżejszy od powietrza, 
ilość razy wyrażającą się cyfrą 1 z szesnastoma ze­
rami, wykazał, że organ wzroku ludzkiego zaledwie 
jedną oktawę tych drgań dostrzega pomiędzy pro­
mieniem czerwonym, do którego wytworzenia po­
trzeba 400 miljonów miljonów i fjoletowym o 800 
miljonów miljonów drgań, dowiódł jednak, żo ist­
nieją promienie po za czerwone i po za fjoletowe o 
mniejszej i większej od tych ilości drganiach.

Przeszedłszy pośpiesznie około zmysłu dotyku, 
który nowi uczeni, chcąc podzielić na dwa różne od 
siebie: zdolność odczuwania siły oporu przedmiotu 
dotykanego i zdolność odczuwania jego stopnia 
ogrzania, profesor przyszedł nareszcie do elektry­
czności, jako siły, którą obserwować możemy tylko 
w jej skutkach. Przedstawił jako istniejącą 
wszędzie, we wszystkich ciałach, wspólnie z eterem, 
a może z nim jedną całość tworzącej.

Pokrótce też przystępnie przebiegł doświadczenia 
Galvaniego i Volty—i wykazał szerokie horyzonty, 
jakie nauce o elektryczności one otworzyły. Wre­

KROMA HGODWA.
List Niuni do Mimi.—O tem, jak papuć sprzedał las, a pe­
wien uczony dowiódł, że niemey temu winni.—Papnś szu­
ka dobrego mieszkania w Warszawie naprzód z gazet, 
Jóźniej z tablic statystycznych. — Niunia zaczyna studjo- 
Wać medycynę i znajduje kamień grobowy. — Papuć umie­
szcza swój kapitał w pewnych rękach. — Bal z nadzwy­
czajnym aranżerem. — Papnś dice popierać wynalazki kra­
jowe i budować gmach dla Towarzystwa sztuk pięknych. 
Fapuć zniechęca się do kantorów chrześcijańskich i na­
biera ufności do żydów. — Nasze zdolności do techniki.— 
Papuś nabiera ufności do pokątnych doradzców, a w końcu 

traci ją do wszystkicłL—Desiderata Niuni.

Kochana Mimi! Przykro ci zapewne, a może się 
i dziwisz, że przyjaciółka, która kiedyś napisała ci 

sztambuchu:
„Cokolwiek będzie 

Obraz twój uniosę wszędzie: 
W mem sercu i pamięci, 
Aż do samej śmierci...”

ta serdeczna przyjaciółka, wyjechawszy do 
Warszawy, ani jednym liścikiem nie dała ci znać, że 
‘Xle i zawsze cię kocha.
p Al0 nie gniewaj się i nie potępiaj twojej Niuni. 
Mybyś wiedziała, jak przez pół roku miałam roz- 
^•ekotaną głowę z tem osiedlaniem się w Warsza- 

,)0> z gospodarstwem, zo składaniem i przyjmowa- 
wizyt... A gdybyś widziała mego papusia, jak 

J ® taartwił się: fdzieby najlepiej umieścić pieniądze?

I dopiero zrozumiałabyś, że w podobnym rozgardja- 
’ szu nie można nietylko myśli zebrać, ale nawet na­

pisać listu do przyjaciółki.
Szczęściem dla naszych stosunków, papuś stracił 

wszystkie pieniądze, więc już martwić się nie po­
trzebuje. Że zaś i goście mniej nas odwiedzają niż 
dawniej, więc znalazłam nareszcie czas, ażeby uca­
łować cię choć na fotografji i przypomnieć się twemu 
serduszku, choć listownie.

Ach Boże! gdzie te czasy, kiedy obie płakałyśmy, 
że mój kogut cbciał udusić twoją kokoszkę? Myślę, 
droga Mimi, że było to małe zmartwienie...

Ale dosyć. O mało nie wygadałam się za wcze­
śnie, a chciałabym opisać ci wszystko po kolei.

A propos. Pamiętasz, jak twój tatko gniewał się 
na mego papusia, że papuś las sprzedał? Nigdy nie 
zapomnę ich ostatniej rozmowy, której podsłuchi­
wałyśmy z salonu, udając, że czytamy książkę 
Hofmanowej.

Twój tatko mówił, że to nie patrjotyczuie sprze­
dawać las niemcom, którzy prześladują polaków. 
A papuś odpowiedział, że Francja, choć i jej niemey 
nienawidzą, oddała im jednak Alzację i Lotaryngję, 
bo musiała. Potem twój tatko dowodził, że przez 
wycinanie lasów psuje się klimat, a papuś odparł, 
iż tak twierdzić mogą tylko pozytywiści, gdyż wia­
domo, że sam Pan Bóg czuwa nad regulowaniem 
klimatu i że, gdyby było inaczej, ludzie nie potrze 
bowaliby modlić się o deszcz lub pogodę, ale wyci­
nać albo zasiewać lasy.

— Zresztą — zakończył mój papuś — gdybym 
sprzedał las dla uratowania zacnego człowieka,

szcie przedstawił elektryczność statyczną, działają­
cą z odległości i elektryczność działającą ciągle w 
prądach, źródła jej pochodzenia i pracę, jaką wy­
konywają—co również doświadczeniami, jak roz­
kład wody itp, udowodnił.

Publiczność nasza, znalazłszy sposobność naucze­
nia się przyjemnie i bez trudu czegoś, a przynaj­
mniej nabrania jakiegoś ogólnego pojęcia o tak cie­
kawym przedmiocie i zarazem popierając tak godny 
poparcia cel, na jaki dochód z odczytów jest prze­
znaczony—a mianowicie kasę pomocy imienia Mia­
nowskiego, zebrała się bardzo licznie i nader sym • 
patycznie przyjmowała prelegenta, który tak wybo­
rem przedmiotu, jak świetnemjego przedstawieniem 
na tę sympatję w zpuełności zasłużył. J. Wł.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE,
— Komisja, funkcjonująca przy ministerjum ko- 

munikacyj, opracowała, jak donoszą Mosk. wied., 
projekta nowych ustaw o państwowych drogach ko­
munikacyjnych i o drogach bocznych.

= Warsz. dniewn. donosi, że w tegorocznym bu­
dżecie wydatków ministerjum spraw wewnętrznych 
została zamieszczoną suma rs. 150,000 na budowę 
cerkwi prawosławnych w Królestwie Polakiem.

— Warsz. dniewn. wykazuje, że już od pierwszej 
połowy r. z., t. j. od 146-ej loterji klasycznej, na o- 
gólną liczbę 616 kolektorów pozostało tylko 246 ży­
dów, w ręku których było 9,860, czyli około 4ż°/o. 
Stosunek ten zmienił się obecnie jeszcze bardziej. 
W odbywającej się obecnie 148-ej loterii, na ogólną 
cyfrę 727 kolektorów jest chrześcjan 671, a żydów 
tylko 56. Pierwsi z nich mają losów 21,430, a dru­
dzy 2,070. Losy loteryjne udzielane są przeważnie 
niezamożnym, a zasługującym na zaufanie miesz­
kańcom kraju tutejszego, ze szczególnem uwzglę­
dnieniem b. wojskowych lub urzędników, pobierają­
cych szczupłe emerytury, lub ich rodzin. Dochód ro­
czny pobierany przez kolektorów wynosi do 125,000 
rubli. _________

— Oddziały dla komorników sądu handlowego 

wszyscy byście mnie pochwalili. Otóż ja go sprze 
daję, ażeby siebie wydobyć z interesów, a wy mnie 
jednak ganicie!... <Ja winianem, że niemey są 
gałgany.

— To nie niemey, tylko ty—odparł twój tatko.
— Właśnie, że niemey!—krzyknął papuś.
— Nie niemey...
Posprzeczali się i papuś bez pożegnania wyjechał 

ze mną od was.
Płakałam bardzo z tego powodu, tem więcej, że 

wyjechaliśmy przed obiadem i jeszcze deszcz padał. 
Ale po kilku miesiącach zapomniałam o tej kłótni. 
Przypomniał mi ją teraz papuś, przyniósłszy do do­
mu jakąś gazetę.

— Patrz Niuuiu! — zawołał. — Uczony szwajcar­
ski pan Montre du Fromage wydał książkę o tem, 
że niemey wycinają nasze lasy, że psują globę i kli­
mat i że powinni wstrzymać się od tak szkaradnej 
gospodarki. W przeciwnym bowiem razie kraj nasz 
zamieni się w pustynię.

Oburzył mnie ten szwajcar, który tak przemawia 
do niemców, jakby oni tu byli panami.

— Proszę papusia—odrzekłam—lasy są przecie 
nasze, nie niemieckie.

— Ale niemey je wycinają.
— Ale bez naszego pozwolenia nie mogliby ich 

wycinać?
— Nie mędrkuj-no, nie mędrkuj!—zawołał papuś. 

—Jeżeli taki uczony, jak p. Montre du Fromage, o- 
skarża niemców, to znaczy, że oni są winni, nie 
my...

Umilkłam zmartwiona. Wiem, że to brzydko i
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rozdzielone zostały na r. b. jak następuje: Oddział 
I szy obejmuje sprawy tutejszego kantoru banku 
państwa i jego oddziałów, których egzekucja ma się 
odbywać w Warszawie i w powiatach: błońskim, 
nowomińskim, grójeckim i radzymińskim w pra­
wach osób prywatnych i instytucyj; oddział II gi 
składa się z cyrkułów policyjnych zamkowego i 
wolskiego; oddział Ił l ei z cyrkułów policyjnych 
scbornego i powązkowskiego; oddział IV ty z cyr­
kułów łazienkowskiego i bielańskiego oraz powia­
tów błońskiego i radzymińskiego w sprawach osób 
prywatnych; oddział V-ty z cyrkułów nowoświe- 
ckiego i praskiego; oddział VI ty z cyrkułu jerozo­
limskiego i powiatu nowomińskiego w sprawach 
osób prywatnych; oddział Vll-y z powiatów war­
szawskiego, sochaczewskiego, skierniewickiego, ło­
wickiego, gostyńskiego, kutnowskiego, właeławskie- 
go i nieszawskiego we wszystkich sprawach kantoru 
warszawskiego banku państwa i jego oddziałów, 
oraz w sprawach osób prywatnych.

= Inspekcja fabryczna okręgu warszawskiego 
dostrzegła w 2 cli fabrykach w będzińskiem nadu­
życia wobec ustawy o pracy małoletnich, mianowi­
cie: w fabryce wyrobów szklanych firmy „Epstein* 
i w fabryce gwoździ i drutu p. Bernarda Schoena. 
Robotnicy nieletni w tych zakładach są zatrudnieni 
nie przez 8 lecz 11—13 godzin. Według relacji tej­
że inspekcji, podanej w U ar. Dniew., fabrykanci nie- 
iu >3'ey w pow. będzińskim zupełnie nie dbają o o- 
piekę lekaiską dla robotników, tak np. —zakłady 
„Puszkin* hr. Henkla von Donnersmarken nie mają 
lekarza stałego, do innych zaś lekarze dojeżdżają z 
miasteczek pruskich. W fabrykach sosnowickich i 
osady Sielee robotnicy niemey stanowią jeszcze 75% 
ogólnej liczby ludności fabrycznej.

= Departament pocztowy odbywa obecnie próby 
z ulepszoną skrzynką do listów. Ważną dogodność 
w tym nowym wynalazku stanowi automatyczne 
oznaczanie liczby wrzuconych listów, co daje mo­
żność kontrolowania służby pocztowej wybierającej 
listy.

= Projekt ILI ej serji robót kanalizacyjno-wodo- 
ciągowyeb, przyjęty na ostatniein posiedzeniu komi­
tetu, uzyskał zatwierdzenie p. jeuerał-gubornatora i 
w tych dniach odesłany zostanie do decyzji ministe- 
rjum spraw wewnętrznych.

s= Dov. iadujemy się, iż warszawskie Towarzystwo 
gorzelniane na teraz zaniechało projektu ogłoszenia 
w dziennicach cen okowity, w praktyce bowiem u- 
rzeczywistnienie tego zamiaru napotkało podobno 
niezwalczone przeszkody.

= W dniu jutrzejszym, w mieszkaniu starszego, 
odbędzie się półroczna scąja obrachunkowa zgroma­
dzenia kapeluszhików; tegoż dnia o godzinie 6 ej po 
południu, w lo.calu starszego, odbędzie się półrocz­
na sesja majstrów zgromadzenia rękawiczników. 
Subjekei zaś tutejszego zgromadzenia malarzy po­
kojowych zbiorą się na sesję w mieszkaniu starsze­
go duia 6 go marca.

= Pojutrze, dnia 15-go b. m., o godzinie 6% 
wieczorem, odbędzie się w Towarzystwie lekarskiem 

posiedzenie kliniczne, na którem przemawiać będą: 
dr. Majkowski i dr. Garbowski.

= Jutro upływa ostateczny termin nadsyłania 
rysunków historycznych i rodzajowych, ogłoszony 
przez redakcję Tygodnika ilustrowanego.

= Pan Zygmunt Noskowski, dyrektor Towarzy­
stwa muzycznego, otrzymał pozwolenie właściwej 
władzy na urządzenie kdneertu na rzecz niezamo­
żnych uczniów tutejszej szkoły weterynaryjnej.

== Dr. Stanisław Niedzielski został lekarzem za­
kładu hydropatycznego w Nowem Mieście nad Pi­
licą.

= Z literatury.
* Nuta warszawska rozpoczęła w zeszycie z d. 

15-go stycznia r. b. druk obszerniejszego stndjum 
krytyczno-literackiego naszego współpracownika 
T. J. Choińskiego p. n. „Typy i ideały pozytywnej 
beletrystyki polskiej”,

Praca ta ma być charakterystyką bełletrystyki 
polskiej ostatnich lat dwudziestu i obejmuje szereg 
oddzielnych portretów, połączonych nicią myśli 
przewodniej.

Będzie to więc dalszy ciąg studjum tegoż samego 
autora p. n. „Pozytywizm warszawski i jego główni 
przedstawiciele”, drukowanego także swego czasu 
w Micie.

Dotąd ogłosiła Nitra portret Elizy Orzeszkowej, 
za którą pójdą: Walerja Marrone, Teodor Tomasz 
Jeż, Michał Bałucki, Bolesław Prus, Aleksander 
Świętochowski, Gabrjela Śnieżko-Zapolska, Szeliga, 
Ostoja, Kościałkowska itd.

* Drukowaną w naszem piśmie nowelę „Pedilla” 
pomieszcza obecnie lwowska Gaz. nar.

* Echo muzyczne zamieszcza przekład najnowszej 
komedji Dumasa p. n. „Fraucillon”.

* Gazeta rolnicza rozpoczęła druk praktycznych 
wskazówek dla rolników p. t. „Jak obecnie gospo 
darować?”

Wskazówki opracowane zostały przez specjalno 
delegacje, złożone z najpierwszych ziemian w kraju, 
na podstawie nagrodzonych rozpraw konkurso­
wych.

Są one owocem całorocznych narad i dyskusyj i 
obejmą w sobie wszystkie działy gospodarstwa rol­
nego i administracji.

* Z drukarni S. Niemiery wyszło dzieło p. n. 
„Marka Boska Bolesna, wzór dla cierpiących”.

Jest to wolny przekład dzieła O. Fabera, orato- 
rjaniua. p. n. „U stóp krzyża”, dokonany przez ojca 
Prokopa, kapucyna.

= Dwór „pod Gwiazdą”.
Zajmującą kartkę z dziejów Warszawy skreślił 

we wczorajszym Tygodnika ilustrowanym Wiktor 
Gomulicki, opowiadając historję dworu „pod Gwia­
zdą”, burzonego obecnie dla przedłużenia ulicy Mio­
dowej.

Ulica, na której stał ten dom, nazywała się nie­
gdyś Bykową, następnie Reformacką, dziś nosi na­
zwę Senatorskiej, a Miodowa, której przedłużenie 
ma zająć miejsce usuwanego obecnie domu nazywa­
ła się przed tem Kapucyńską, a później przez czas 
pewien Napoleońską,

Dwór „pod Gwiazdą” wzniesiony, jak się zdaje, 
w pierwszej połowie XVII go wieku z drzewa, wy­
murowany został przez Jana Kazimierza Krasiń­
skiego, podówczas kasztelana warszawskiego i do 
r. 1715-go do rodziny Krasińskich należał.

Tu odbyło się wesele Krasińskiego z Teresą Chod- 
kiewiczówną, na którem poloneza z panną młodą 
prowadził król Jan Kazimierz.

Pod oknami tego dworu, w miejscu gdzie dzisiaj 
stoi kiosk, nastąpiło w dniu 2-im listopada 1771 go 
roku, porwanie króla Stanisława Poniatowskiego 
przez konfederatów.

Po Krasińskich, posesja przechodziła z rąk do rąk 
wielu właścicieli, a w ostatnich latach trzydziestu 
głównym jej lokatorem była popularna piwiarnia...

= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty­

dzień zapowiada:
Teatr II ielki:
Dziś: „Pan Twardowski”; jutro: koncert symfo 

niczny z udziałem Sarassatago; we wtorek* „Noe”; we 
środę: „Chata za wsią”; we czwartek: „Halka” (wy­
stęp p. Skokowskiej); w piątek: „Arrja i Messalina”; 
w sobotę: „Faust” (występ pań Friderici i Szawłow- 
skiej); w niedzielę: „Gizella” i „Coppelia” (akt trze­
ci}, podczas maskarady zaś „Wesele na Podgórzu” 
i żywe obrazy.

Teatr Rozmaitości'.
Dziś: „Frnrt Frou”; jutro: „Livia Quintilia” i „Da­

my i huzary”; we wtorek: „Przez zazdrość” i „Sztu­
ka przypodobania się”; we śiodę: „Pożar w kla­
sztorze” i „Pieszczoszek”; we czwartek: „My się ko­
chamy”; w piątek: „Wicek i Wacek”; w sobotę: „Pre­
ludium Szopena” i „Słomiany człowiek”; w niedzielę: 
„Mieszczanie na prowincji” (wznowienie), podczas 
maskarady zaś „Z deszczu pod rynnę” (pierwszy 
raz).

Teatr Mały (przy ul. Daniłowiczowskięj):
Dziś: „Przyjaciel domu” (pierwszy raz) i „Zemsta 

nietoperza” (akt trzeci); jutro: „Przyjaciel domu” i 
„Zemsta nietoperza” (akt trzeci); we wtorek: „Przy­
jaciel domu” i „Zemsta nietoperza” (akt trzeci); we 
środę: „Baron cygański”; we czwartek: „Gennaro”; 
w piątek: „Geunaro”; w sobotę: „Przyjaciel domu” i 
„Zemsta nietoperza” (akt trzeci); w niedzielę: „Gen­
naro”.

* Otrzymujemy z Paryża wiadomość nader po­
chlebną o. koncercie, urządzonym tam w sali Pleyela 
przez Władysława Górskiego, który od dłuższego 
już czasu bawi w stolicy nadsekwańskiej.

Talent tego poważnego artysty oceniono sprawie­
dliwie tam nawet, gdzie talentów w ogóle nie brak, 
a Conslilulionnel, dziennik nie skory do reklam, tak 
się odzywa o naszym skrzypku:

„Koncert muzyki polskiej, dany przedwczoraj (d. 
4 go lutego.) w sali Pleyela przez p. Władysława 
Górskiego, był od początku do końca tryumfem dla 
artysty i muzyków, którzy wzięli udział w tym wie­
czorze.

„Publiczność licznie się zgromadziła; między słu­
chaczami było wiele dam; stawiły się wszystkie 
polskie znakomitości.

„Sola p. Górskiego nagradzane były żywym okla

źle, ażeby } anienka w moim wieku miała inne zda­
nie, niż papuś, ale cóż zrobię? Papuś ciągle chwa­
li mądrość tego szwajcara, a ja go tak nie lubię, że 
gdyby kiedy odwiedził nas, powiedziałabym, że nie 
ma papusia w domu.

Jak on śmie, ten jakiś pan Montre du Fromage, o 
naszych lasach pisać książki do niemców i icb pro­
sić, aby oszczędzali nasze drzewo...

Ale wracam do rzeczy. (Mój Boże, ja już chyba 
nigdy nie nauczę się pisać porządnie, choć marzę o 
tem, ażeby pójść do uniwersytetu i zostać dok­
torką!).

Przyjechawszy do Warszawy, stanęliśmy przez 
oszczędność w hotelu Europejskim, a papuś zajął 
się wynalezieniem mieszkania.

Kierując się pod tym względem cennemi wska­
zówkami naszych pism, szukał papuś naprzód tego 
domu, w którym gospodarz nie podnosił od 30 tu 
lat komornego. Potem szukał papuś domu, które­
go właściciel co kwartał zaprowadza wielkie po­
rządki hygjeniczne; potem takiego, w którym nie 
ma fortepianów; pjtem tego, w którym lokatorzy 
muszą spać przed północą, a nareszcie tej kamieni­
cy, z" której co roku wszystkie panny wychodzą 
za mąż,

N:Ć jednak w podobnym rodzaju papuś nie zna­
lazł. Gdy zaś papuś udał się do gazet z prośbą, aże­
by wskazano mu adres tego przynajmniej gospoda­
rza, który swoim lokatorom daje co roku premja, za 
regularno płacenie komornego, (papuś obce także 
piacie regularnie), panowie z gazet powiedzieli je­
dnego unia, że adres gdzieś się zarzucił, a drugiego 
ptaia, że ów gospodarz umarł już da apopleksję. 

— Takie moje szczęście!—westchnął papuś i po­
prosił tych panów, ażeby go objaśnili, gdzie można 
kupić tablice, przedstawiające hygieniczuą wartość 
rozmaitych domów. Chcąc bowiem zamieszkać w 
Warszawie, papuś radby osiedlić się w domu naj­
zdrowszym.

Wówczas panowie objaśnili papusia, że tablice 
podobne mają być dopiero zrobione i że ułożeniem 
ich ma zająć się któryś z lekarzy. Ale który? ci 
panowie powiedzieć jeszcze nie mogą. Natomiast 
radzili, ażeby papuś kupił tablice p. Danielewskie­
go, pomieszczone w Zdrowiu, a przedstawiające 
sposobem graficznym ludność Warszawy.

Papilś kupił i rozejrzawszy się w nięli, oświadczył, 
że wynajmie lokal w alejach Ujazdowskich. W tej 
bowiem części miasta mieszka głównie ludność 
średniozamożna, podczas gdy klasy najbogatsze 
mieszczą się w stronie ul. Mostowej, na Bugaju i 
wzdłuż powiśla, a najwięksi nędzarze na Nalewkach 
i Dzielnej.

Ośmieliłam się wspomnieć, że tia Nalewkach 
mieszka ten kupiec, który na naszym lesie zarobił 
10,000 rs. Ale papuś powiedział mi, że się na tem 
nie znam.

Ażeby skończyć, moja Mimi, z gospodarskiemi 
kłopotami, powiem ci, że choć już kilka miesięcy 
mieszkam w Warszawie, jeszcze nie widziałam, ani 
razłi r,Tch przedsiębiorców, którzy mają roznosić 
po domach wędliny i pieczywo. Dodam nawet, że 
wogóle miasto nie wygląda tak świetnie, jak wyo­
brażaliśmy je sobie czytując dzienniki. Tylko 
pluskiew jest dużo w mieszkaniach.

Osiedliwszy się wypadlo pomyśleć o przyszłości.

•■»■••• •! i w i H ihl——a i i»rr 1,
Wiesz, droga Mimi, źo chcialam być doktorką. Teraz , 
zapoznałam się z pewnym młodym lekarzem, który 
obiecał mi ułatwić zorjentowaniesię:czy wydołam na 
kursach medycyny?

Jest to bardzo zdolny, bardzo sympatyczny mło­
dzieniec, choć wielka szkoda, że nie ma praktyki. 
Już nauczył mnie anatomji, powiedział, że mam 
śliczne włosy, cudne oczy, rozmarzające usta i 
dodał, że mu bardzo trudno o chorych.

— Czasem—mówił—chodzę po ulicach i upatruję, 
czy kto nogi nie złamał? Ale na wycieczkach tyłem 
zyskał, że mnie samego o mało nie rozjechała kare­
ta jednego z renomowanych kolegów. Ach, gdybym 
miał własną karetę!...

— Czy nie sądź, pan, że można być szczęśliwym 
nawet w ubogiej chatce?—spytałam, rumieniąc się, 
sama nie wiem dlaczego.

— Nie, pani — odparł. — Lekarz w Warszawie nie
może być szczęśliwym bez karety. Bez tego nie mo­
żna nawet dostać tyfusu. '

Miody mój przyjaciel (tylko proszę cię Mimi—ża­
dnych wniosków!...) obiecał, że mnie kiedy zapro­
wadzi do szpitala, guzie, dzięki jego protekcji, będę 
mogła obejrzeć sale chorych i kliniki.

Istotnie pewnego dnia poszliśmy we troje do szpi­
tala Dzieciątka Jezus. Papuś wrócił się odedrzwi, 
ponieważ zrobiło mu się tndlo, my zaś*dośtaliśłt>y 
się na dziedziniec. Tu mój nauczyciel medycyny 
pokazał mi, które okna należą do chorych gorącz­
kowych, które do sali chirurgicznej, a nareszcie 
zwrócił moją uwagę na stary kamień z napisem:

„Módlcie »ię, tu spoczywają zwłoki 30,000 Indt1 
zmarłych na zarazę.”



Nr 44 kurjer Warszawski.—Dnia 13 lutego i®s? r.

skiem. Szczególnem powodzeniem cieszył się utwór 
koncertanta „Kołysanka” i „Mazurek” Wieniawskie­
go, wykonany przez artystę z nieporównaną mae- 
strją.”

Program składał się z utworów samych polskich 
| kompozytorów; spotykamy na nim nazwiska Szope- 
i na, Moniuszki, Żeleńskiego, Noskowskiego, Wie- 

iławskiego, Górskiego i Paderewskiego.
f W wykonaniu uczestniczyli, oprócz głównego kon- 
'I' certanta, pianista p. Lewita, altowiolista p. Rosatti, 
' wiolonczelista p. Rakowski i śpiewaczka panna Ma- 
I rja Merina.

— Bal wioślarski.
Zabawy, urządzane przez wioślarzy, tern się odzna- 

I czająj iż wcześniej się zaczynają i kończą się później 
1 od innych.

Młodzież przyzwyczajona do fizycznego trudu na 
Wiśle, gdy potrzeba robić wiosłami przez kilka go- 

1 dziu w górę rzeki, zarówno i w tańcu jest niestru- 
Idzoną...

W chwili, gdy to piszemy, w resursie Obywatel­
skiej, w sali przed i za kolumnami, trwa mazur zda 

I się nieskończony, bo już od godziny muzykantom 
’ ręce mdleją, a wioślarze rozpoczynają coraz to nowe 
j figury mazowieckiego tańca.

Tańczy par blisko 2C0.
Przedsionek i kolumnady są przybrane we flagi 

i godła wioślarskie.
Zabawa zdaje się potrwa jeszcze długo i po ka­

drylach, walcach i polkach, nastąpi druga edycja 
i tańczonego obecnie mazura, lecz już „białego”, bo 
' wioślarze zwykli kończyć bal po wschodzie słońca..

= Z teatrzyku dobroczynności.
i Przedstawienie, urządzone w dniu wczorajszym w 
n teatrzyku Towarzystwa dobroczynności, zgroma-

I dzilo dość znaczną liczbę publiczności.
Na całość programu złożyły się: jednoaktowy o- 

brazek dramatyczny Wacława Szymanowskiego 
p. t. „Na ulicy”, trzyaktowa komedja Wiktoryna 

. Sardou p. t. „Motyfomanja”, oraz nader wdzięczne i 
i, pełne estetycznej formy żywe obrazy pomysłu reży- 

* sera sympatycznej scenki, p. Gawalewicza: „Limit 
( w starym dworze”, „Obóz cygański” oraz „Tańczą­

ce nimfy”.
Tak amatorów współdziałających w przedstawię

1. *■ niu, jak i kierownika, wywoływano zawzięcie.
= Przedstawienie dla dzieci.
W pierwszych dniach wielkiego postu, w tattersa- 

lu ma być dane przedstawienie dla dzieci, złożone 
z komedyjki Ludwika Niemojowskiego p. t. „Zacza­
rowana Magdusia” oraz innych obrazów.

Połowa dochodu z przedstawienia ma być prze-
■ znaczona na cel dobroczynny, 
k = Z Towarzystwa subjektów handlowych.

W dniu wczorajszym, w Towarzystwie subjektów 
handlowych wyznania mojżeszowego odbył się wie- 

' < zorek muzyczny, w którym przyjęło udział kilku 
I ; matorów i jedna amatorka, panna N.

Wieczorek ten, jak wszystkie inne, urządzane 
. przez ruchliwą tę korporację, zadowolnił zupełnie 

'zebranych słuchaczów.
Na zakończenie p. Wł. Rybka dał przedstawienie

prestidigitatorskie, którego wszakże widzieć nie mo­
gliśmy z powodu... braku miejsca.

= Ostatni czwartek.
Dnia 17-go b. m. odbędzie się w resursie obywa­

telskiej ostatnia w tym roku zabawa czwartkowa.
Zamówienia piśmienne przyjmowane b’dą dnia 

14-go i 15 go b. m., to jest w poniedziałek i we 
wtorek.

f Wspomnienie pośmiertne.
W Meranie zmarł niedawno dr. Michał Wolff, 

brat muzyka i niegdyś współredaktora Figara, tu­
dzież znanego wydawcy w Petersburgu.

Urodzony w roku 1812 ym, studja odbywał w 
Berlinie.

Osiedlony oddawna w Międzyrzecu, przywiązał 
się do miejsca i szeroką tara praktykę pozyskał.

Jako człowiek zacny i zdolny lekarz, zgonem 
swoim serdecznie szerokie koła swych znajomych 
zasmucił.

= Nowa sala odczytowa.
W dniu wczorajszym wielka sala stiukowa w Mu­

zeum po raz pierwszy była miejscem odczytu.
Sala z łatwością może pomieścić 600 osób.
Muzeum poczyniło już przygotowania, ażeby na 

przyszłość mieć pod ręką wszelkie środki pomocni­
cze, dla odczytów potrzebne.

Dwa pokoje więc, za salą, przeznaczono na gabi­
net przygotowawczy i poczekalniw pierwszym u- 
stawiono aparaty, przyrządy, tablice i t. p.

W sali ustawiono tymczasem 450 krzeseł, z któ­
rych część pochodzi z fabryki mebli „Helena”, ma­
jącej wkrótce dostarczyć i reszty obstalunku.

Ściany stiukowe otoczone są balustradą dębową, w 
tej chwili jeszcze nie wykończoną, która ma chronić 
kosztowna ornamentację od uszkodzeń.

Wczorajsza próba odczytowa wypadła dla sali 
najzupełniej pomyślnie.

= Ostatnie posiedzenie.
Przypominamy, iż w dniu jutrzejszym odbędzie 

się trzecie z kolei posiedzenie sekcji 4 ej Towarzy­
stwa przemysłu j handlu, celem obrad nad reformą 
cechów.

Ma to być ostateczna dyskusja nad opracowanym 
przez delegację nowym statutem rzemieślniczym.

Na poprzednich zebraniach zastanawiano się nad 
uwagami fachowców, jutro zaś cały projekt ustawy 
oddany będzie pod glosowanie członków sekcji.

Sprawa to tak ważna, iż na chwilę nie wątpimy, 
że sprowadzi do sali Towarzystwa jaknajliczniejsze 
koło osób, interesujących się sprawami rzemieślni- 
czemi.

Posiedzenie naznaczono na godzinę 7 mą wieczór.
— Znalezione zabytkTstarożytne.
Pan tutejszy mieszkaniec posiada starożytną 

szafę, otrzymaną w spuściżnie po przodkach, a od lat 
kilkunastu nie poruszaną z miejsca.

W tych dniach, z powodu, dokonywanych porząd­
ków domowych, pan *** szafę od ściany odsunął.

Traf zrządził, iż jedna z desek tylnych oderwała 
się, ukazując wąską lecz ciągnącą się przez całą 
długość skrytkę.

Właściciel sprzętu, nie mogąc odnaleźć właściwej

drogi do tajemniczego schowania, oderwał jeszcze 
kilka desek, po za któremi ukazały się rozmaite 
starannie ułożone przedmioty.

Były to starożytne, używane do zbroi sprzączki, 
metalowe łyżki misternej roboty oraz bardzo piękna 
szpada z epoki Stanisława Augusta, inkrustowana 
kamieniami a ukryta w wytwornej pergaminowej 
pochwie.

Szpada, ze względu na swoją, archeologiczną i ar­
tystyczną wartość, znalazła nabywcę w osobie tutej­
szego zbieracza starożytności p. A. Śtrzałeckiego.

= Ostrożnie z dziatwą.
W dniu onegdajszyro, p. B., zamieszkały pod 

. nrem UO-ym na Marszałkowskiej, wychodząc z do- 
I mu, zapomniał zamknąć szufladę biurka, a powró- 
j ciwszy, spostrzegł z przerażeniem brak czterech 

sztuk premjówek.
Pan B., mając przekonanie, iż ktoś z domowników 

dopuścił się kradzieży, zamierzał wezwać na pomoc 
policję.

Tymczasem zaszedłszy do drugiego pokoju, gdzie 
się bawiło troje dziatek, z których najstarszy synek 
liczy 6 lat wieku, zastał cały stół pokryty małenui 
skrawkami pociętego papieru.

Jednym rzutem, oka pan B. poznał walory, które 
dzieci wyciągnąwszy z otwartej szuflady, pocięły w 
drobne kawałki, a na co bona cudzoziemka nie 
zwróciła najmniejszej uwagi.

Pan B. troskliwie pozbierał owe skrawki papieru, 
lecz słaba jest nadzieja złożenia z nich całości, któ- 
rąby można skleić.

= Pośpiech złodzieja.
W dniu onegdajszym, pan St., zamieszkały pod 

nr. 26 na Twardej, przyszedłszy do kantoru, spo­
strzegł, że mu wyciągnięto z kieszeni paltotu ksią­
żeczkę notatkową, w której znajdował się kwit na 
zastawiono kosztowności w lombardzie, wartujące 
z górą 200 rs., a wysokość zaliczenia wynosiła tyl­
ko 60 rs.

Pan St., mając pilne zajęcie, nie mógł wcześniej 
jak dopiero w kilka godzin później pójść do lombar­
du aby uczynić stosowne zastrzeżenie.

Tymczasem przybywszy dowiedział się, iż klej- 
noty zostały już wykupione.

Złodziej widocznie posiada dosyć znaczny kapitał 
obrotowy i umie szybko działać w swym interesie.
= Przy pracy.
W dniu wczorajszym, w fabryce nożowniczej pod nrem 

74-ym na Nowolipiu zdarzył się smutny wypadek.
Robotnik Marian Błażewski, skutkiem własnej nieostro­

żności, został pochwycony przez pas od maszyny.
Został on niebawem wydobyty, lecz z cieżkiemi obraże­

niami no całem ciele.
Błażew.skiego po udzieleniu pomocy lekarskiej na miej­

scu odwieziono do szpitala.
= Pokąsanie.
W dniu wczorajszym, na Nowem Mieście podnrem W-m 

wściekły pies ukąsił w nogę Józefę Pętakową, której po­
moc została bezzwłocznie udzielony..

Pies niewiadomo gdzie uciekł.

= Niezależnie od stacji pocztowej, egzystującej 
w Nowym-Dworze, otwartą została takaż stacja w 
Nowogeorgjewsku.

Aż wstrząsnęłam sic z trwogi i pocichu zmówiłam 
pacierz za dusze 30,000 ofiar. Nadszedł jednak 
w tej chwili posługacz i objaśnił i as, że ofiary za­
razy leżą w zupełnie innej stronie miasta, kamień 
zaś znajduje się tu przypadkiem.

— Ten kamień jest obrazem medycyny — rzeki 
młody lekarz.— Zwykle bowiem choroba mieści się 
gdzieindziej, aniżeli jej wskaźniki.

Gdyni go zaś spytała: dlaczego nie wchodzimy do 
wnętrza sal i klinik, tylko oglądamy okna? odparł:

— Medycyna również nie wdziera się do wnętrza 
chorych, lecz poprzestaje na badaniu objawów ze- 

I wnętrznych.
Wyznaję, droga Mimi, że po tym wykładzie stra­

ciłam ochotę do studiowania medycyny. Po co ja 
mam kilka lat męczyć się trudnemi naukami, jeżeli 
i bez nich mogę rachować okna w salach szpital­
nych i mylić się co do miejsca pobytu 30,000 osób 
zmarłych na zarazę?

Papuś tymczasem wciąż chodzi po mieście i nara­
dza się: co robić ze swoim kapitałem? Papuś ogło­
sił nawet w Kurjer ku zapytanie tej treści i odebrał 
kilkadziesiąt odpowiedzi. Większa część ich radzi, 
ażeby papuś albo założył lombard, albo wprost po­
życzał drobne sumki na 3% i 4% miesięcznie.

' Papusia bardzo oburzyły te propozycje, zaw/ ze
i bow iem gardził lichwą. Chce więc umieścić swój 

kapitał u jakiego energicznego człowieka, a tyra- 
c’óasem obmyśleó przedsiębiorstwo, któreby papusio- 

przyniosło dochód, a krajowi pożytek.
Ludzi energicznych, umiejących obracać kapita­

łem, w Warszawie nie brakuje. Pamiętam bowiem, 
przez cały tydzień prawie nie zamyk ały się drzwi, 

przez które wchodził do nas coraz to nowy finansi­
sta. Każdy z nich nazywał siebie firmą solidną, 
obiecywał papusiowi wysoki procent i ostrzegał 
przed oszustami.

Papuś rozmawiał z nimi, słuchał rad, ale nie śpie­
szył się z oddaniem im kapitału. Wszyscy ci bo­
wiem panowie (czy uwierzysz droga Mimi!) pomimo 
eleganckiej powierzchowności i dobrych manier, by­
li to... żydzi... Papuś zaś, jak wiesz, przysiągł, że 
już żadnych interesów z żydami robić nie będzie.

Szczęściem znalazł się finansista polak. J88t to, 
pomimo pięknego nazwiska, człowiek skromny i 
sympatyczny. Mówi, że nie śmie narzucać papusio­
wi swoich usług i że martwi go jedno tylko: oto, źe 
lokal na swój kantor musiał wynająć po jakimś sza- 
chraju Suchanku, który pozarywał ludzi i uciekł za 
granicę.

— 1 ojmuje pan — rzeki do papusia — że nawet 
taki drobiazg zniechęca interesantów. Dlatego mu­
szę być bardzo ostrożnym w operacjach i nie obie­
cuję zbyt wielkich procentów.

— Podobasz mi się! — zawołał papuś, ściskając 
g°.—Jesteś szlachcic, wziąłeś się do bankierstwa, 
ebeesz być ostrożnym — to dobrze! A na dowód, że 
ufam ci, choć nająłeś kantor po szachraju, oddam ci 
mój kapitał.

I oddał papuś, oglądając się tymczasem za przed­
siębiorstwem. Odzyskał nawet papuś dobry humor l 
i często mawiał:

— Cieszę się, że umieściłem mój kapitalik w pe­
wnych rekach.

Korzystając z wesołego usposobienia, namówiłam 
papusia, ażeby wydał bal. Istotnie wydaliśmy bal, 

na którym mój miody lekarz (nazywam go moim 
tak sobie) prześlicznie tańczył. Bal był z tego 
wzg'ędu osobliwym, źe nasz aranżer dyrygował do 
1-ej w nocy tańcami u nas i na druriem piętrze, za 
każdą figurą biegając z góry na dół i z dołu do gó­
ry. Po 1 ej zaś pojechał w inną stronę miasta dy­
rygować jeszcze jednym balem, podobno na par­
terze.

Mówiono mi, że ten sam pan stara się współcze­
śnie o trzy panny: o mnie, o naszą sąsiadkę z dru­
giego piętra i o tamtą panienkę, gdzie był bal na 
parterze. Gdy mu zaś papuś robił z tego powodu 
wymówki, odparł chłodno:

— Nie zwykłem umieszczać kapitału moich uczuć 
w jednych rękach, bo to niepewne.

_ 1 tak dziwnie spojrzał na papusia, źe papuś po­
biegł zaraz do kantoru, w którym złożył pieniądze. 
Ale pieniądze były pewne, owszem, właścicielowi 
kantoru nastręczył się jakiś świetny interes, na któ­
ry zaciągnął pożyczkę, a papuś poręczył.

_ Papusiowi jednak wielkie dochody od kapitału 
nie wystarczają i ciągle szuka jakiegoś nowego 
przedsiębiorstwa. Nastręczają mu ich dużo; ja sama 
znam kilka.

Naprzód radzono papusiowi, ażeby założył fabrykę 
ale taką, jaka jeszcze nie istnieje. Rekomendują mu 
nawet dwu wynalazców. Jednym jest stolarz, k.óry 
zbudował krzesło, dające się w oka mgnieniu zamie­
nić na schodki, lub etażerkę. Drugim jest ślusarz, 
który wymyślił przyrząd do przewożenia jaj. Papu- 
siowi bardzo podobały się obu wynalazki; nie wie 
tylko, co będzie korzystniejszem dla ogółu i dla cy­
wilizacji: czy stołek dający się zamienić na schodki?
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— Na wzór okólnika, rozesłanego duchowieństwu 
powiatu łódzkiego, w celu walczenia z epidemją 
ospy, rozpowszechniony zostanie, jak donosi Dzień, 
lódz., podobny okólnik pomiędzy duchowieństwem 
całej gubernji. ___________

= Księgarnia.
W Łęczycy, jak donosi Kalinzanin, powstanie no- 

’’’wa księgarnia wraz z czytelnią i introligatornią.
Właścicielkami są kobiety: pani Koreywo i panna 

Kowalska.____________
= Tajemnicza zbrodnia.
Z Łodzi pod dniem 11-ym b. m. donoszą nam co 

następuje:
Dziś, nad ranem, na samym krańcu miasta, już za 

domami, w pobliżu lasku miejskiego, przy ulicy św, 
Benedykta znaleziono kadłnb człowieka młodego, 
średniego wzrostu, którego ręce świadczyły, iż po 
chodził ze sfery robotniczej.

Kadłub leżał w śmietniku, przykryty słomą, gło­
wy jednak nie było.

Sądząc z kadłuba, głowa odciętą została z nad­
zwyczajną silą ostrem jakiemś narzędziem, ślady 
bowiem na ciele wskazują, iż cios był jeden tylko, 
lecz taki, iż, uciąwszy głowę, ramię nawet jedno 
nadciął cokolwiek.

O kilka domów od pola, na którem znaleziono ów 
kadłub, w pobliżujchałupy szynkarza, spostrzeżono 
kałużę skrzepłej krwi.

Oto jedyne ślady, na jakie dotychczas natrafiono, 
przebiegli bowiem mordercy nawet ubrania na tru­
pie nie pozostawili.

Obdukcja, dokonana wieczorem, oznaczyła wiek 
denata na lat 24.

Szynkarza z karczmy, koło której znaleziono ka­
łużę krwi, aresztowano.

Wypadek ten w całej Łodzi sprawił niezmierną 
sensację, dzięki czemu mnóstwo wersyj o przyczy­
nach morderstwa krąży po mieście.

S2 W dniu 12-ym b. m., o godzinie 7-ej i pól wie­
czorem, w kościele Narodzenia N. Panny Marji (po- 
karmelickim) na Lesznie, pobłogosławiony został 
związek małżeński p. Pawła Wójcickiego z panną 
Bronisławą Rżasiewską. Po skończonej cerenionji 
ślubnej orszak cały udał się na zabawę weselną do 
mieszkania matki panny młodej, gdzie ze staropol­
ską gościnnością był podejmowany.

Szczęść Boże młodej parze!

MEKKOŁOG J A.
f Ś. p. Wandzia Psarska, córeczka Juljana i Kazimie­

ry z Rysów małżonków Psarskich, dnia 11-go lutego r. b. 
powiększyła grono aniołków, przeżywszy rok jeden i dni 
8-rn. Ciężko strapieni rodzice wraz z synkiem, po stracie 
jedynej córeczki, zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na wyprowadzenie zwłok w dniu 13-ym b. m., to jest 
w niedzielę, o godzinie 3-ej po południu z domu przy u- 
licy Chmielnej Jfc 49 nowy. 2—507—
t Ś. p. Adam Gruszczyński, b. naczelnik oddziału 

5-go drogi żelaznej warszawsko-bydgoskiej, ostatecznie e- 

czy aparat do rozwożenia ja), zbudowany sposobem 
ślusarskim?

Jeszcze radzono papusiowi, ażeby na własny koszt 
zbudował gmach dla Towarzystwa sztuk pięknych. 
Papuś jest bardzo zajęty tą myślą i nawet od kilku 
dni gorzej sypia, przeczytawszy wiadomość, że:

„Towarzystwo już upatrzyło sobie miejsce pod 
nową siedzibę; wystąpiło bowiem do magistratu 
z podaniem o bezpłatne odstąpienie mu części placu 
ewangelickiego pod budowę.”

Papuś słusznie sądzi, że jeżeli Towarzystwo dziś 
żąda bezpłatnie placu, to, opatrzywszy się, może 
poprostu zażądać już gotowego gmachu z placem. 
A w takim razie papuśniepotrzebnie zaangażowałby 
swój kapitał i pracę.

Chciałabym ci, droga Mimi, opowiedzieć w końcu 
coś wesołego, ale u nas coraz smutniej. Mój młody 
lekarz, nie mogąc doczekać się karety w Warszawie, 
wyjechał na prowincją, ale nie na lekarza, tylko na 
guwernera... Domyślasz się, że to ostatecznie znie­
chęca mnie do medycyny.

Gorsza jednak jest historja z kapitałami papy. 
Ów bowiem pan, który zajął kantor po Suchanku, 
gdzieś wyjechał, a gdy papuś zapytywał dokąd? 
powiedziano, że pewnie wyjechał szukać Suchanka...

Papuś wprawdzie nie lęka się stracić swoich 
pieniędzy. Owszem, odzyska je, ale dopiero za 
pośrednictwem innego kantoru, specjalnie zajmują­
cego się odzyskiwaniem należności. Kantorem tym 
dyrygują wprawdzie żydzi, ale na szczęście mają 
to być Indzie bardzo zacni. Zresztą papuś przysiągł 
sobie, że od tej pory nie będzie robił żadnych 
interesów z kantorami chrześcijańskiemi, tylko z 
żydami.

— Żydzi—mówił papuś—mają wady, nie przeczę.

meryt, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony ów. sakra­
mentami, zmari w dniu 12-ym lutego 1887 r., przeżywszy 
lat 70. Pozostali w głębokim smutku: żona, dzieci i wnuki 
zapraszają krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego na 
żałobne nabożeństwo, odbyć się mające dnia 14-go lutego, 
to jest w poniedziałek, o godzinie 11-ej zrana w kościele 
parafjalnym w mieście Nowo-Radomsku, a po nabożeństwie 
na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła na cmentarz 
miejscowy —518—
f Inspektor oddziałowy drogi żelaznej, inżynier I. A. 

Barteniew, zmarł dnia 31-go stycznia r. b. Wyprowadze­
nie zwłok na cmentarz wolski nastąpi dnia 2 (14) lutego 
r. b., to jest w poniedziałek, o godzinie 1-ej z południa, 
z cerkwi brilhlowskiej przy ulicy Hr. Kotzebue. —514

— B. p. Gerson Gross, po krótkich i ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 76, przeniósł się do wieczności. Po­
zostali w nieutulonym żalu: synowie, córki, zięciowie, sy­
nowa, wnuki i prawnuki zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 13-ym lute­
go, to jest w niedzielę, o godzinie 2-ej po południu, z do­
mu Ja 4-ty przy ulicy Zimnej, na cmentarz wyznania moj- 
żeszowego. 2—180—

7 Dnia 15 go lutego r. b., to jest we wtorek, o godzinie 
lO-ej zrana odbędzie się w kościele św. Antoniego (po- 
reformackim) przy ulicy Senatorskiej nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. Piotra Aleksandra Krzymińskiego, nie­
gdyś kupca i sędziego trybunału handlowego. 2—496

j- W poniedziałek, to jest dnia 14-go lutego r. b., o go­
dzinie lO-ej zrana w kościele św. Józefa Oblubieńca (po- 
karmelickim) na Krakowskiem-Przedmieściu obok skweru, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Walente­
go Dutkiewicza, b. radcy stanu b. rady stanu Królestwa 
Polskiego, b. dziekana b. szkoły głównej warszawskiej, 
na które pozostali synowie zapraszają krewnych i znajo­
mych. —-510—

•f W dniu 14-yro lutego 1887 roku, to jest w poniedzia­
łek, o godzinie 8-ej zrana w kościele powązkowskim od­
prawioną zostanie msza święta za duszę ś. p. Jana i Ja­
dwigi małżonków Wyrwalskich, a to z legatu przez nie- 
gdy tychże Wyrwalskich uczynionego,—o czem rektor ko­
ścioła powązkowskiego interesowanych zawiadamia. —181

f W dniu 14-ym lutego r. b., to jest w poniedziałek, o 
godzinie 9-ej i pół zrana w kościele św. Aleksandra od­
będzie się msza święta za dusze ś. p. Ewy z Saskich i ś. p. 
Aleksandra Strasburg?!*,  oraz synów ich Romana i Teo­
fila, na którą synowie zapraszają krewnych i przyjaciół.—509
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Wiedeń 12-go lutego. (TeLpryw. Kurj. IF.)— 
Z lasu czeskiego przez Passau odchodzą wielkie 
transporty drzewa do Francji.

SSerlin. 10-go lutego. (7>7. JJ, polu.)—Należący 
do poselstwa rosyjskiego ajent minister,um fiuan 
sów, Kumanij, przybył dziś umyślnie na giełdę, aby 
zaprzeczyć pogłoskom o powiększeniu podatku od 
kuponów pożyczek rosyjskich i nałożeniu go na to 
papiery, które dotychczas podatkowi nie podlegały.

Ale znają się na finafisowości lepiej niż my, a w 
interesach pieniężnych są solidni.

Jakoż właściciele kantoru odzyskiwania należno­
ści, tak energicznie wzięli się do działa, że papuś 
znowu uspokoił się.

— Porządni ludzie, choć żydzi — mówił papuś. 
A co najważniejsza—dobrzy obywatele. Czy dasz 
Niuniu wiarę, że kantor ten postanowił wytępić 
pokątne doradztwo i w tym celu, po wszystkich 
sądach rozesłał cyrkularze, obejmujące bijografje 
pokątnych doradców... Dzielni ludzie!

Potem papuś tłómaczył mt, że polacy nie mają 
żadnych zdolności do handlu, ale zato kolosalny gie- 
njusz do sztuk, rzemiosł, budownictwa i inżynierii. 
Cały świat im to przyznaje, a dowodem ziomek nasz 
p. Sochacki, który świeżo na wystawie w Lipsku 
dostał wielki sreboy medal za bigos...

— Jeżeli, papusiu, p. Sochacki jest tak zna’omi- 
tym technikiem, to dlaczego nie dali tou złotego 
medalu? — ośmieliłam się zapytać.

— Bo wieiki zloty medal chowają dla Gebethne­
ra — objaśnił mnie papuś.

— Za książki?
— Za książki i za bigos.
Ach, droga Mimi, nie wiem nawet jak opowie­

dzieć ci o nowem zmartwieniu papusia. Wyobraź 
sobio, że ten nowy kantor, który miał od następcy 
Suchanka odzyskać należność, ten kantor zbankru­
tował!

Mówiłam ci, że dyrektorzy kantoru, chcąc usunąć 
z kraju pokątnych doradców, rozesłali ich biografje 
po sądach. Otóż pokątri doradcy postanowili za to 
ich zgubić. Wykupili wszystkie ich weksle, zażą­
dali natychmiast wypłaty, a gdy nie nastąpiła—za­
rządzili zajęcie ruchomości kantoru.

Il:ym 12-go lutego. (Tel. pry w. Kurj. IF.)— 
Jenerał Robillant oświadczył, że misji utworzenia 
gabinetu nie przyjmie, natomiast gotów jest zatrzy­
mać tekę spraw zewnętrznych.

Izondyn 12-go lutego. (Tel.pryw. Kurj. IF.)— 
Izba gmin odrzuciła 352 ma głosami przeciw 246 in 
poprawkę Parnella do adresu, poezem rozprawy a- 
dresowe zostały odroczone. (J/. póln.)

Konstantynopol 12-go lutego. {Tel.pryw. 
Kurj. IF.)—A /rat donosi, że król abisyński postano­
wił oddać Massawę katolickim Włochom także ze 
względów religijnych.

Belgrad 12-go lutego. (Tel. pryw. Kurj. IF.)— 
Z powodu braku koni, reorganizacja kawalerji ze­
stala odroczoną.

Kronsztad 12 go lutego. (Tel. Aj.póln.)— 
W dniu wczorajszym, w sądzie okręgowym, przysię­
gły Wasiljew oświadczył przed sądem, iż jest zabój­
cą i prosił o uwolnienie go od obowiązków przysię­
głego. Sprawa jest w toku i nad Wasiljewem roz­
ciągnięto śledztwo sądowe.

Telegramy handlowe,
Berlin 12 go lutego.
Pomimo zaprzeczenia bezpodstawowef pogłosk 

o wprowadzeniu podatku kuponowego od pożyczek', 
rosyjskich, usposobienie pozostało słabsze i paniczna 
wczorajsza zniżka kursowa utrzymała się w całej 
rozciągłości, z drobnemi nawet jeszcze na nieko­
rzyść różnicami. Giełdy zachodnio nadesłały wia-j 
domości niezbyt korzystne. Wartości spekulacyjne 
bez zmiany. Akcje kredytowe utrzymały się przy 
notojyaniu wezorajszein. Wartości bankowe nie 
zmieniły kursu, kolejowe natomiast niżej. Na polu 
rent obcych usposobienie dla rosyjskich słabe. Wiele 
z pomiędzy nich poniosło pewne, choć nieznaczne 
straty. Kuble prawie bez zmiany. Żyto w obu ter- 
minach o 75 f. niżej notowane.

Berlin 12-go lutego rnvtowanie urzędowe giełdy).
Bil. ban. ros. w tr. nar. 181.70 Akcje kredytowo . 443.— 
Weksle na Warszawę 18110 Listy zast. cer. I-ej 57 20 
Wek. na Peters, krótk. 181.— Weksle na Lon.krótk. 20 39 
Wek. na Peters, dług- W9 90 I „ „ „ dtugot. 20.26
Bil. ban. ros. n» dost. 18150 ;Żyto w tow. gotow. 130.  
Wschodnia 1’°^- II ®<n. 54 50 Zyto na jesień 130 251

Ku-s rubli na giełdzie berlińskiej wczoraj podnieść się 
z npadKU nie zdołał. Niepokój panował ogólny, choć do­
kładnie wiedzieć trudno, co w danej chwili na ten niepo­
kój wpływało. Artykuł FremdeMatlu, donoszący o żądaniu 
rządu austro-węgierskiego kredytu na dopełnienie zapasów 
i wyekwipowanie landwery i honwedów, pewno nie pozostał 
też bez wpływu. Ostatecznie, chociaż kurs rubli w tran- 
zakcjach końcomiesięcznych nie zmienił się, to jednak 
wszystkie inne kursa rubli dotyczące poniosły drobne stra­
ty. jakoto tranzakcje końcomiesięczne, weksle na War-za-

I co powiesz, aktu zajęcia dokonano przy dźwię. 
ku dwu katarynek!... Papuś, dowiedziawszy się o- 
tem, omalo nie zemdlał. Nie ma jednak biedak 
czasu na chorobę; musi przecież ratować choć resztę 
swoich pieniędzy.

I Czy co zrobi? nie wiem, ale widzę, że po tro­
chu odzyskuje spokój ducha. Rozpoczął układy 
z pokątnymi doradcami i twierdzi, żo to są nawet 
ludzie wcale przyzwoici i użyteczni.

— Adwokat, moja Niuniu, adwokat przysięgły, 
nie umie poruszyć tylu sprężyn co adwokaci prywa­
tni, nie wiem za co nazywani pokątnymi doradca­
mi—mówi papuś.

Ach, droga Mimi, bardzobym cliciała, wiesz cze­
go? Może myślisz, że mówię o owym młodym leka­
rzu? .. Wcale nie. Oto chciałabym, ażeby prędzej 
otworzono szkołę bon, o której tyle się u nas pisało. 
Z medycyny bowiem już zupełnie skwitowałam.

W tej chwili przyszedł papuś, zły ua cały świat. 
Mówi, że pewnie nic nie odzyskamy i że w tej War­
szawie nie można już wierzyć rikomu, nawet ży­
dom, nawet pokutnym doradcom.

Potem papuś rozpłakał się.
Moja Mimi, zakładają tu już drugi przytułek dla 

dziadów mających po 80 lat. Piękna to rzecz opie­
ka nad starcami. Kiedy jednak patrzę na papusia, 
któremu tak daleko do 80-iu lat, myślę: czy nie by­
łoby rzeczą równie szlachetną założyć instytucję,’ 
dostarczającą pracy ludziom w sile wieku?

Bez pomocy takiej instytucji, nie wiem czy mój 
biedny papuś doczeka 80 ciu lat...”

Na tem kończy się list panny Niuni.

Bolesław Prus.
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Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH,

mą-

Po Rs. 50 wygrały NN-ra:

Rs. 30 wygrały NW-ra:

86

'Kameleon.

9 25 wiecz.

3

5

40;

2 50 po poi. 59po pot.2

3 34 popoł.2 10 po poi.

74

ó&t

7
7
3

5
9

5 
9:

56
77

10
11

3
10
10

50 po pot.
— rano
— wiecz.

Srano
33 wiecz.

15 po pot.
— rano
— po pot.

3407
3525

Czarne:
C1-C5

jakiekiekolwiek inne 
posunięcie.
z F2—D2 umożliwia

S 
O 
g

26
46
62 

4626

2'35 P°P°i
10'35 wle®Ł

50 wiecz.
15 rano
25 po pot,

935 wiecz.
[40 po por
[20 rano

5964 52
“" 8323:

506) Wenty staBackow, Bielańska nr 24, róg 
Długiej. Wprawia zęby sztuczne po rs. 1 kop. 50. 
Gwarancja za najlepszy gatunek materyj użytych; 
leczy, plombuje i reperuje po cenie umiarkowanej.

23
69
87 

9053 
9175

99 
9280

95|
96 

9322
90!

92
8127

7 38 wiec,
4158 rano

Znaczenie wyrazów:
1) Góry w północnej Ameryce. 2) Osada w cub. radom­

skiej. 3) Pisarz czeski. 4) Kompozytor słoweński. 5) Mia-. 
steczko w gub. kowieńskiej. 6) Miejsce nrodzenia Hassa. 
7) Miasto w Austrji. 8) Sekta z XVI-go wieku. 9) Miasto, 
w Ameryce południowej. 10) Imię słowiańskie. 11) Przyrząd 
fizyczny. 12) Sekta z pierwszych wieków chrześciaństwa 
13) Rzeka w Ameryce północnej. 14) Miasto w Węgrzech, 
15) Obchód n słowian na cześć zmarłych. 16) Książę litew- 1 
ski. 17) Substancja trnjąca.

Wę i Petersburg, dalej pożyczki, listy i renty. Wypadało­
by ztą, iż można znown uznać należy za zbyt pośpieszną 
końcową obniżkę kursów walut obcych na wczorajszej gieł­
dzie warszawskiej i spodziewać się jutro usposobienia mo­
cniejszego. Notowania dnia poprzedniego były: 181.80,181.50, 
443, 130.75, 131. 

JLustra sprzedaje w miejscu 
i na prowincję fabr. zwiercia­
deł i ram JFJ. Silber ber- 
ga, llymarnka, gdzie w

Wystawie umieszczono napis: „JXa raty,

50 po poł.
30 rano

— JLużnia parowa (z kamieni),— 
Wanny, prysznic. Bąpiele Diana, 
Ctimielna 13. (34«)

Rozwiązanie zadania szachowego umieszczonego 
w nrze 40.

47
6917

41
44
47 

7007
61
99

7118
41
61

de Msrcenii^ C-o
Heims

Najwytworniejsze Wino Szampańskie
w pierwszorzędnych Składach Win.

8583'
9. 

8618
40
90

(ułożył J. Ż.)
Z załączonych sylab ułożyć 17 wyrazów tak, ażeby po- 

ezątkowe litery, czytane z dołu do góry, utworzyły imię i 
nazwisko znanej autorki polskiej, końcowe zaś, czytane w 
.odwrotnym kierunku—tytuł dwóch jej utworów.

Sylaby: a, a, a, al, ca, ca, ce, che, ci, cza, da, dac, de 
I®1, gi, go, har, hu, i, id, ki, ko, ko, kup, lo,jlu, ło, mi, mon, 
[^’•nt, na, na, nad, ne, nec, ni, nie, o, o, pi, przy, ra, ro, 
p°n, sou, sy, ta. te, to, ty, vi, wiec, wil, wni, wni, ya, za,

— Dr Zeygmunt Srebrny powrócił z zagra­
nicy i przyjmuje z chorobami gardła, nosa i uszów 
od 3 do 6 po południu. Królewska 45. (395)

6009
40

1 93 
;6ioo
' 9
1 23
6244

67
72
73 

6339 
6420 8808

311 19 
6648 26 
6723' 68 
6816 89031

27

TABELA WYGRANYCH
w drugim dniu ciągnienia I-ej klasy 148-ej

Loterji klasycznej

W Gdańsku, dnia 11-go lutego, wedle sprawozdania pana 
fi. Damme, usposobienie na targu zbożowym słabe i ceny to­
waru tranzytowego obniżyły się o 1 do 2 m.

Notowano polską pstrą gorszych gatunków 145 do 150 m., 
lepszą 123 do 131 f. 148 do 152 m., dobrze pstrą 129 do f 
132 funt. 150 i 151 m., szklistą 127 do 136 f. 152 do 154 f 
j)., jasno-pstrą 130 funt 152 i 153 m., wysoko-pstrą 133 f. . 
155 m. za tonuę. Rosyjska letnia 116 i 117 f. 148 marek ‘ 
za tonnę.

Żyto tylko krajowe w obrocie.
Rzepak rosyjski ordynarny 160 m.
Koniczyna biała 42 do 50, czerwona poślednia 29 do 33 

m. za 50 kilo.
W Londynie targ bardzo niechętnie usposobiony — ceny 

niższe.
W Paryżu pszenica 22.60, mąka 51.60 — usposobienie 

spokojne.
W Peszcie pszenica na wiosnę 9 09.
W Wiedniu pszenica 9.46, żyto 7.17.
W Nowym Yorku usposobienie słabsze—pszenica 91, 

ka 3.40.

Białe:
F2—D2
D4—D6 f i mat

albo F2—D2 
D2—Cl j- i mat.

Tylko pierwsze posunięcie białych
zatmtowanie czarnych za drugiem posunięciem,— bo przez 
usunięcie się czarnej wieży z pionowej linji C daje się mo- 
żnoić białym zamalowania króla na tej linji wieżą lub 
królową.—Przestawienie wieży z Cl na C2, C3 lub C4 tak­
że nie zabezpiecza czarnych od mata.

Dobre rozwiązanie pierwsi nadesłali pp. H. Kropiwko, D. 
Dylion, G. Markus, Z. W. Bet ley, M. Szwalbe, M. Goldberg, 
W. Wittyg, H. i W. Frommer, H. i G. Litterer, L. Flei- 
suer, 8. Bchónbrunn, Z. Zaks.

Warszawska lecznica dla zwierząt, 
(Hoża 64), otwarta od 8 r. do 4 po poł. Porady u- 
dzielają się od 8 do 11 r. i od 2 do 4 po poł. (94)

8:30rano 
lO'lOwiecz.
2|10po poi.

11150 rano
8;12 wiecz

63
69 

2023 4512
50 o* 

2102
3

39
— Kob. lekarz dentysta Olga Scholten, 

Jasna nr 3, parter, od placu Zielonego trzeci dom, 
najlepsze zęby sztuczne od rs.l z gwarancją. (511)

(64) Adwokat, JfS. Dobronoky, Peters­
burg, Puszkińska 13. — Przyjmuje interesa d0 
wszystkich sądów i władz w Petersb. i Moskwie

62
86 

3006
49 

3130
55
87 

3202
20 8
79 31 

7363372 
«20°<n’

42
917

1093
1177
1205

7
96 

1338
96 

1407 
1526

90
91

1627
77
94 

1702
50

1800
60
65
91
94.

1916

6 — rano
11 [10 rano
6 45 wiecz.

Tawarzystwo Cyklistów
w Warszawie

zawiadamia, że dnia dzisiejszego, to jest 13 b. m., 
na ślizgawce na letnim torze przy ulicy Marszałkow­
skiej nr 57, grać bodzie orkiestra wojskowa. (183)

6[10raao

Po
8 2185 4635 71

16 2344
31 ..................
80 2474 4728 7E 
942573 86 

1641269s 4805 7(
4942 -

47
5027
5130

32
36

5217
88 

5354
82

5501
5622

26
46
80 

_ 5713
80 5860 

3600
42
75
99 

3712
15
69 

38031
40
80 

3906
32
95 

4093 
4106

9i
45
83 

4254
77 

4369:
77

31 4427
77
97

Warszawsko-Wiedeńslta:
pośpieszny 3 klasy...........................
Osobowy 3 klasy................................
Osobowo-miejsc. 3 kk do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się z 
drogą łódzką.)

Kurjerski 2 klasy................................
W arszawsko-Bydgoska: 

Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy ....... 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna 

Warszawsko-Terespolska: 
Pocztowy 3 klasy  
Osobowo-miejscowy 3 klasy . . . 
Towarowo-osobowy 3 klasy . . .
W arszawsko-Petersburska:

Pocztowy 3 klasy................................
Osobowy 3 klasy

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy ...........................
Osobowo-miejscowy do Lublina . . 
Pocztowy.................................................

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy.................................................
Osobowy  
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
Osobowy  
Obwodowa zkolei Terespolsk. 
Osobowy

JoaGhim KURTZ, Kahjciel S?li i śpiewu,
Nowolipki 10, mieszkania 12. (498)

LECZNICA PIERWSZA.
RIBCAŁA U (dom hr. Krasińskiego, I-e piętro)-

Ceny porady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymu­
ją poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem 
Lecznicy. (1)

Odchodzą | Przychodzą 
godziny j m i n u t y.

— Odpowiedź „Nieznanej i Znajomej11. — Celem
spełnienia szlachetnych Pani zamiarów, racz mię 
listownie powiadomić o bliższem w tym przedmio­
cie porozumieniu.—Ulica 8. (517)

— Białej Kamelji.—Będę. 
(513)

"Maj jazi? m lolejaci teianja
od dnia 13-go listopada 1886 r.

WYKAZ
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegrafi­
czną w dniu 11-ym lutego 1887-go roku, a niedoręczonych 

adresatom z powodu niedokładnych adresów:
Z Nowojelni Strawińskiemu,—z Kremenczuga Wirtshaus, 

—z Honiela Gliksou,—z Charkowa Hakenbt-rgowi dla Iwa­
na Tomkin,—z Caricyna Jakób Mąk,—ze Stawropola Feju- 
sztejuowi,—ze Stawrópola Fridmanowi, — z Sokołowa St. 
Wojewócki,—z Rostowa n. D. bracia Źwayer, — z Łomży 
adwokat Lubicki,—z Petersburga głównemu doktorowi szpi­
tala Aleksandryjskiego, — z Radomia Rozalja Klejff, — z 
Korsunia Leon Goldberg,—z Orenburga Wajsbard Lesko,— 
z Częstochowy Kniazen dla Fiszera,—z Jelenca Fiianema- 
nowi, — z Beriozi Mirofu Grzybowska, — z Mławy Marji 
Płoskiej.

CYRK CINISELLI 
truppa Alb. Schumanna, Codziennie Wiel­
kie Przed,stawienie. Szczegóły w afiszach. 
Początek o godz. 8-mej. (34

— Ziaklad dla syjilitycznych Si-ra 
tera, J!hTowy-Świat 13. (411)

. ' " ' Jfl. W. '
gabinet dentystyczny (jeden z pierwszych w War­
szawie), UBlwmackie nr 11. Zęby sztuczne naj­
lepsze po rs. 2.  (515)

Komitet giełdowy warszawski 
podaje do wiadomości członków zgromadzenia gieł­
dowego, iż z mocy paragrafu 14 ustawy giełdowej 
z roku 1872, pierwsze doroczne ogólne zebranie 
członków oznaczone zostało na dzień 8 (20) lutego 
r. b., na godzinę 1 z południa w gmachn; giełdy przy 
ulicy Królewskiej.

Przedmiotem obrad będzie:
1) Sprawozdanie komitetu giełdowego z docho­

dów i wydatków za rok 1886.
2) Wybór 3 członków zgromadzenia do dokona­

nia rewizji ksiąg i dochodów rachunkowych powyż­
szego sprawozdania komitetu oraz sum zgromadze­
nia giełdowego.

3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie projektu etatu do­
chodów i wydatków na rok 1887.

Przytem komitet ma zaszczyt przypomnieć, że 
stosownie do paragrafu 15 ustawy giełdowej, wszy­
scy członkowie znajdować się winni na wspomnia- 
nem zebraniu i że nieprzybywający na takowe bez 
ważnych powodów, ulegną karze pieniężnej (rs. 1) 
na korzyść warszawskiej rady miejskiej dobroczyn­
ności publicznej.

Po bilety wejścia na posiedzenie zechcą pp. człon­
kowie wcześnie zgłosić się do sekretarza giełdy przy 
okazaniu wykupionego przez siebie na rok bieżący 
świadectwa gildyjuego, oraz biletu na stałe uczę­
szczanie na giełdę. (178)

Tytonie tureckm „Enidże”
w cenie rs. 3, rs. 4, rs. 5, rs. 6, rs. 8 i rs. 10 za funt.

Tytonie obstalunkowe
mocne i średnie, w cenie rs. 2 i rs. 2.40 k. za funt.

Tytonie do fajki
grubo krajane w cenie k. 80, rs. 1 k. 20, rs. 1 k. 44, 
rs. 2, rs. 3 i rs. 4 za funt, polecają

Z2 '' i Przepiórkowski
w Warszawie, hotel Europejski. (169 

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

2:

8j35raai

1I49P0 poł, 
g|_ wieoz
8 13auo

'7112776
7712808
87 2918

203
4

79
86

390
447
569
604

Repr. B. Morski & C-o.

dnia 12-go lutego 1887 roku.
Nr Wygr. rs. Nr Wygr. rs. Nr Wygr. rs.

1206 1OO 6710 100 13807 200
2295 100 6978 1,000 16459 100
4612 1OO 8852 100 17508 200
6023 2,000 9777 500 21363 100
6285 200 10378 100

20563
21405
22256
23449

157 1844 3631 11295 16436
178 2459 4019 12593 16640
436 2857 6938 14237 18476

1471 3137 7093 14782 19923
1646 3335 9433 14966 20546

9461
1

11904
42

13586115702
901 91

18050120196
1814020215

22483
97

. 90 80 97 15808 33 84 22500
' 9552 82 13610:15991 59 20380 24

SI 98 83 13719 16007 18232 •20432 53
i| 9705 91 51 8 83 66 22624

> 53 1203: 94 26 98 76 42
. 56 40 13838 31 183241 86 77
! 69 49 8; 93 27 20568 94

81 51 13932 16149 28 20604 22801
84 93 34 16233 92 23 9

1 9826 12131 92 68 18455 20757 48
50 63 14007 84 70 67 57
55 65 64 16303 18575 87 96

9945 80 14123 4 18679 98 22950
58 86 27 28 18714 20803 51

[10100 12235 67 16400 16 10 59
17 12400 84 4 81 25 23030

1 30 19 14201 20 18806 20932 45
'10201 41 62 42 27 36 95

82 12556 14345 43 51 60 23262
87 60 14475 54 19007 93 67
94 61 14603 16527 18 21017 23308

110312 :262S 14744 72 41 56 9
10448 55 47 83 48 21120 23461

60 92 14863 16683 81 45
10507 12739 81 16722 92 L6

21 77 14950 16337 19113 69
10626 89 15029 88 17 21241

31 12873 37 1690- 67 54
10787 79 55 12 70 21341
10814 83 65 20 19208 57

72 12909 15114 40 45 21535
82 12 53 67 86 61

10925 48 87 96 98 21621
S4 57 15213 17077 19321 57

11066 13060 27 17135519404 t5
11119 71 42 17288: 95 90
11217 83 46 17360]19545 21740
11315 13110 77 17406119616 46

40 21 15363 -.0 43 58
11407 35 80 46 19704 64

29 13206 95 47 88 21900
88 59 15410 79 1984: 39

11550 62 78 17506 90 43
62 134'2 15545 17604 19908 22020
67 4'1 56, 66 68 33

11625 78 58l 6:1 69 53
55 97 70 81 76 22130
65 [ 13524! 15605 17764 20020 44
94; 49 24 17841 53 90

11718[ 67 46 50, 20137 93
75 82 83 17964 44 22467
931 1 1

^
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DLA PANÓW

BLACHARZY
Wwu>MiLaiM*i.w.»i nw——iwe-aww

Sita HM 1'wiid tj 
przy ul. Marszałkowskiej M 132, 

drugi dotrn od Świętokrzzzkiej. 
Prawdziwy cud XIX wieku 

18-letnia ta osoba wielkiej objętości i pięk­
ności kształtów, niezwykłej gracji, obdarzony 
jest przytem wi elką bystrością umysłu. 

Waży 375 funtów. 
Cena miejsc: l--e miejsce kop. 20, 2-e miej- 

seo kop. 10.274R

-y

Kołdry wełniane puszyste rs. 3. 
Kołdry Kapy na łóżka rs. 4.
Kołdry pikowe wyborowe rs. 3.
Kołdry watowe kaszmirowe najlepsze 

rs. 9, (świeża wata).
Kołdry atłasowe jedwabne watowe 

rs. 13, z monogramami rs. 15.
Obrusy strzyżone do salonu rs. 5. 
Obrusy białe i kolorowe rs. 1. 
Garnitury stołowe białe adamaszko­

we na 6 osób rs. 2 kop. 40.
6 Ręczników adamaszkowych rs. 1 

kop. 90.
Prześcieradła gotowe obrębiane bez 

szwu kop. 85.
Sienniki gotowe w pasy rs. i k. 25. 
Tuzin chustek białych do nosa k. 90. 

Dostać można

Krakowskie-Przedmieście 62 no wyj
, . w gmachu Dobroczynności, 279 I

w byłym sklepie Żyrardowskim. 9

14 P^tr Sliżyńska 1J 
sUsSe udziela lekcji tafców salo- 
nowych u siebie w domu, jakoteż po domach 
prywatnych i pensjach, sposobem najkrót­
szym, wyucza w 20-tn kilku lekcjach 6-ciu 
tańców naj potrzebnie i szych.—Adres: ul. Pi­
wna Jfe 15, za kościołem po-Augustjańskim, 
w dcm > Socbaczewskiego._____  276

W Dobrach Ordynacji Zamoyskiej, Klu­
czu Zwierzynieckim, powiecie Zamojskim, gub. 
Lubelskiej,"jest do wydzierżawienia od dnia 

1 Lipca 1888 r. na lat 12

FOLWARK
Jarosławiec nowy, obejmujący ogólnej 
przestrzeni mor. 316 pr. 186 a w tern grun­
tu ornego mor. 257 pr. 145, łąk mor. 52 pr. 
204, nieużytków mor. 6 pr. 137.

Bliższą wiadomość o warunkach dzierża­
wnych powziąść można w Zarządzie Klucza 
Zwierzynieckiego przy stacji pocztowej Zwie­
rzyniec lub w Zarządzie Głównym Dóbr 
w Zwierzyńcu przy stacji pocztowej tamże.

Deklaracje piśmienne na dzierżawę pomie- 
nionego folwarku składać można "do dnia 
1-go Czerwca 1887 r. z oznaczeniem wyso­
kości czynszu wraz z podatkami rocznie 
zaofiarowanego.

Do deklaracji dołączone być powinno va­
dium połowie zaofiarowanego czynszu wy- 
równywającA

Zarząd Dóbr Ordynacji zastrzega sobie 
swobodny wybór pomiędzy kandydatami.— 
Licytacja miejsca mieć nie będzie. Deklaru­
je złożone bez vadium uważane będą za 
n iebyłe.275

SĘDZIA KOMISARZ
MASSY UPADŁOŚCI

Hersza Zelmana Grflozeiia, 
z mccy art. 476 Kod. Hand, wzywa wszyst­
kich wierzycieli wsporonionej upadłości, aby 
się stawili w dniu 4 (i6) Lutego r. b. t. j. 
w Środę o godz. 10-ej zrana w Wydziale 
Upadłości Sądu Handlowego w Warszawie 
przy ulicy Długiej .V- 7, z dow.odami uspra- 
wiedliwiającemi ich należności, celem wy­
boru i przedstawienia potrójnej listy kan­
dydatów na Syndyków Tymczasowycn tejże 
MasSy.

Warszawa dnia 30 Stycznia 1887 r. 
(Podpisał) J. Temler.

Jan Klemens Czajkowski, 
Adwokat Przysięgły.
 IDhiga 16. 271R

Zlpowodu zmiany interesów jest dos przędą- 
nia elegancko urządzony

SKŁAD W
egzystujący 30 lat.

Wiadomość: Krakowskie rzedn»ieście .Y 6, 
Mieszkania ó. 277

Potrzebny od 1-go Kwietnia

OGRODNIK 
samotny lub bezdzietny z wyższem wyk' 
ształceniem w swoim fachu. Kopie świa­
dectw odbierze: Zarząd Dóbr Ujazd 
Rokiciny, gub. Piotrkowska. 235

KURJER WARSZAWSKI—Dnia 13 lutego 1887 n Nr 44

Nożyce cjrhlariis i taflowe. Żyk, Rund, Wulst i Kantmaszyny bemwebz 1’Sn—
Prassy jedna i dwnramienae. Tokarnie, Tłocznie j iw narzędzia. Marszałkowska J6 111. 2411
i iiiiiiimi miihiwmj.iniuis hhmshbii—wi ii

Zatwierdzona przez Władzę wyższą

Szkoła kroju, oraz szycia sukien, okryć damskich
ubiorów dziecinnych i bielizny

KSAWEREGO “ “ “'
w Warszawie ulica Nowo-Senatorska Nr 2.

Wykłady nauki kroju w szkole mojej tak jak dotąd prowadzone będą i nadal pod 
osobistym moim kierunkiem, jako założyciela i właściciela jej, oraz autora "Najnowszej 
i najpraktyczniejszej metody kroju sukien, okryć damskich i dziecinnych", 
nowoprzybywające zaś uczennice przyjmują się każdodziennie.

Osoby kończące kurs nauki kroju w szkole mojej otrzymują patenta legalizowane 
przez Urząd Starszych Zgromadzenia Krawców miasta Warszawy.—Zaszczytne nagrody 
jako to medale i listy pochwalne jakie przyznano rai na wystawach w Warszawie i Mo­
skwie za wprowadzenie w Użycie Metody mojej świadczą o wysokiej wartości i praktyczno- 
ści tejże; czego dowodem również posłużyć mogą liczne" zapotrzebowania podręczników jej 
wydanych w języku polskim w 10-ciu i w rossyjskim w 11-tu wydaniach.

Wszelkie zapotrzebowania z prowincji tak „Metody” jakoteż i linijek do niej zasto­
sowanych uskuteczniają się z wszelką akuratnością, odwrotną pocztą jedynie z War­
szawy.

Filje szkoły mojej egzystują w Petersburgu, Moskwie, Kijowie i Lwowie. 273

Perkalo, 
Madapolamy, 
Kreas, Imlety, 

Purpur, 
Drelich.

Meble żelazne, Pościel gotowa, Piórze, 
Puch, Kołdry watowa, bajowe, 

pikowe, wełniane,
:'e/ Sławuckie.

A >

yya. s' Rzcczy p°- 
drożne, Kufry po- 
drożne, Podusz­
ki safianowe, 

Chodniki, Dywa­
ny wojło­

kowe.

Dielizna męzka.
, “ Prześcieradła gotowe,

Ręczniki, Kalesony, Kaftaniki, Kra­
waty, Szelki, Spinki, Skarpetki, 

265R __Kołnjerzy' - i i Mankiety gumowe.

Sprzedaje bilety i ekspedjuje bagaże tak do stacji dróg żelaznych 
Warszawsko-Wied. i Warsz.-Bydgos. jak i do główniejszych stacji dróg za­
granicznych.

Osoby podróżujące rannymi pociągami, mają jeszcze tę dogodność, iż 
w przeddzień wyjazdu, mogą zdać na Stacji Miejskiej swój bagaż i zaopatrzyć się 
w odpowiedni bilet, tak że zrana nic im nie pozostaje do czynienia jak w osta­
tniej chwili udać się na pociąg.

Ekspedjuje towary pośpieszne do wszystkich stacyj drogi żela- i 
znej Warszawsko-Wied. i Warszaws.-Bydgosk. jak również do sta­
cyj dróg zagranicznych i drogi Iwangrodzkiej, wydając jednocześnie I 
duplikaty frachtowe i talony zaliczeniowe, na ogólnych zasadach I 
przyjętych na drodze Warsz.-Wied. i Warszaws.-Bydgoskiej.

Wysyła towary na wszystkie drogi w Cesarstwie.
Towary ubezpiecza oa pożaru, zatraty lub uszkodzenia.
Na każde żądanie własnemi furmankami zabiera bagaże i towary z miesz­

kań lub składów. Co do telefonów można takowemi każdej chwili się posłużyć, 
dać znać do stacji a natychmiast dyrekcja takowej wysyła furmanki po rzeczy, 
ekspedjuje na kolei i odsyła do mieszkań kwit bagażów i bilet pasażerski.

Zajmuje się opakowaniem wszelkich towarów.
Odbiera towary ze wszystkich dworców dróg tutejszych.
Eeekspedjuje takowe lub dostarcza do mieszkań i t. d. 272R

Hotel Europejski w Warszawie. 
Telefonu Yr 515.

Filja na Nalewkach Mr 28—30, dom p, Feinkinda,

217K

o
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systemu Franęois jak i Lachapell’a, znane ze swojej dobroci, 
o wypróbowanem do 15 atmosfer, najlepszem kryształowem 

szkle, po cenach przystępnych sprzedaje

M. LANDY i S-ka, 
ulica Leszno Br 51 (53) u Warszaw.

OSTRYGI
OO Holsztyńskie

codziennia świeże, 

iHandlu Wio i Bulikatesćw 
Ant. Stępkowskiego, 

Wierzbowa Jfe 9. 12r

Przy ulicy Róż Nr 10
Jest do wynajęcia od dnia 1-go Lipca r. b., 

Ih pikowy z Ogrodem, 
na parterze i piętrze, znajduj się 12 poko­
jów, z rozkładem bardzo udogodnionym.— 
W suterynie 4 izby dla pomieszczenia służby.' 

Do tego stajnia z obszerną wozownią. 
Wiadomość powziąść można u właściciela 

przy ulicy Długiej >1 46, mieszk. 7, II pię-i 
tro, od frontu lub na miejscu, każdego 
czasu. 144

Wójcickiego roboty, do sprzedania. Obejrzeć 
można od godz. 11-ej rano do 4-ej po poi. 
Grzybowska J& 15, stróż wskaże. 243
Z domu W. Rau -V« 5 przy ulicy Bielańskiej 

przeniesiony został
Skład towarów żelaznych 

i galanteryjnych
na ulicę Bielańską pod Nr 16.

do domu JW. ZAWISZY, 
poleca wszystkie towary w najlepszych ga­

tunkach a w szczególności 

Okucia budowlane z fabryki 
Feliksa /glinickiego, 

w wielkim wyborze po bardzo nizkich cenach* 
NB. Cenniki fabryczne przesyłają się' 

franco.
Skłid podejmuje się także przybijanie 

okuć w Warszawie i na prowincji. 247

1,200 
centnarów SIANA 
jest do sprzedania razem lub częściowo, 
w biizkości Warszawy. Wiadomość: Kra- 
kowskie-Przedmieście Xi 89, drugie piętro, 
zastać można między godz. 3 a 5-tą. 238

Operatorka odcisków! s 
upoważniona przez Urząd Lekars'd, operuje 
najboleśniejsze odciski bez bólu i ostrych 
narzędzi w przeciągu kilku minut. Przyj­
muje od godz. 11—3 po południu. — Wilcza 
róg Marszałkowskiej 37, m. 6.—RAU.

APTEKA
rs. 3,600 obrotu, do sprzedania na wypła­
tę.—Oferty przyjmuje Biuro Ogłoszeń Sena­
torska 26, pod lit. L. W. 273R

Poszukuje się 10 do 12 konnej

LoJtomobili, 
używanej, ale w dobrym stanie. Oferty upra­
sza się składać zaraz pod literami D. F. M. 
w Kantorze tegoż pisma. 265

^69992



Nr 44

S3

Z67r

I

I

Miejsce z kaucję 1,500 rs. Wiadomość: 
kiosk, plac Zielony. 2212

W
2*
N

i®

*3
&

I eO

Palta nieprzemakalne gumowe i kortowe dla Pań, Panów 
i służby.

^Wyżymaczki angielskie i amerykańskie.
IŁaiosze, Piłki i Zabawki gumowe.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

L oszukuje się młodej przystojnej osoby 
J na wyjazd do Rosji, do pojedynczej oso­
by. Koszta podróży będą zwrócone po przy­
byciu na miejsce. Oferty w administracji 
tegoż pisma pod lit. Ł. J.2439

potrzebny korepetytor do ucznia 2 klasy 
[ gimnazjum filologicznego, miesięcznie rs. 3. 
Krucza 15, w sklepie. 2482

Robotników do rąbania sążni potrzeba
14 wiorst od rogatek. Nowy-Świat .V 12' 

w mleczarni, 2447

Kassa Zaliczeń (Lombard),
przy Sali Licytacyjnej Prywatnej, Makowiecka .\k 20, wprost kościoła 

Ewangelickiego,
Udziela zaliczenia na zastaw wyrobów złotych, srebrnych, drogich kamieni i towarów róż­
nych.—Procent pobiera najniższy ze wszystkich Lombardów prywatnych 

i w Warszawie.—Od 1-go Marca r. b. od zaliczeń w ilości rs. 500 i wyżej, ndzi - 
i lonych na jeden zastaw, a kosztowności składający się, pobierać będzie procent jedon

i ćwierć (!’/*%> miesięcznie, bez żadnych innych opłat; zaś do rs. 500 pozostaje stopi 
i procentowa dawna.—Kassa otwarta od godz. 9 rano do 3 po południu. 268r

Bządca dóbr z kaucją potrzebny. Wiado­
mość; Długa 25, u Wernera.2444

Mam zaszczyt polecić Szanownej Publiczności 

Główny Skład fabryki mojej 

mwrWH BfflfiÓU FBAHBlffl,

Rubli 10 nagrody kto wskaże miejsce wo-
Jgżnego, szwajcara lub inne zajęcie. Zgoda

7 nowy, stróż wskaże. 2469

Potrzebna bona niemka. Wiadomość 
pensji żeńskiej w Skierniewicach. 2

Posady i prace.

Potrzebni są zdolni czeladzie stelmarsey 
i chłopcy do nauki. Wiadomość: ulica Ży­
tnia. M 7/19.__________________2357____ _

Młoda osoba dobrze wychowana, gimna­
zistka, poszukuje miejsca do towarzy­

stwa starszej osoby lub kasjerki, może rów­
nież przygotować panienki do klasy czwar­
tej. Wiadomość: ulica vVspoina JŁ 30, mie­
szkania 12. 253

Rolnik dobrze obeznany z uprawą ziem Z 
mogący dać znaczną gwarancję hypote- 
ćzną, poszukuje posady rządcy dóbr albo 

administratora większego majątku. Oferty 
nadsyłać proszę nu ulicę Marszałkowską 12'*, 
mieszkania Ka 18. 2188

Panny uzdolnione do wyszywania kapelu­
szy męzkich, potrzebne są do fabryki ka­
peluszy Raul, ulica W'ierzbuwa, wprost 

Teatru. 2409

Panny podręczne do negliżów mogą zna­
leźć zaraz pomieszczenie za dobrem wy­
nagrodzeniem. Ul, Wspólna 35, ni. 8. 2286

Dla doglądania i pielęgnowania chorej 
(damy), potrzeba zaraz na prowincję nie­
daleko od Warszawy, osoby doświadczonej, 

zdrowej i cierpliwej, z pewną ogładą towa­
rzyską i inteligencją. Prócz wszelkich wy­
gód, wynagrodzenie przyzwoite będzie zape- 
wnionem. Uprasza się osoby posiadające na­
leżytą kwalifikację o" złożeniu adresu pod 
literami W. R. w biurze ogłoszeń pp. Raj- 
chman i Frendler, Senatorska 26. 362

(.Pensja dla wdów) 
rrzykiau: Mąż mający 35 lat wieku, pragnt 
swej przedwczesnej śmierci zabezpieczyć byt żonie liczącej 
28 lat życia, zawiera ubezpieczenie z tym warunkiem, aby 
po jego śmierci żona do końca życia swego otrzymywała pensję 
w kwocie rs. 600 rocznie.

Za ubezpieczenie gtakie należy płacić Towarzystwu 
Ubezpieczeń «ROSSJA» rs. 44 kop. 93 kwartalnie.

Bliższe szczegóły znaleźć można w odpowiednich bro­
szurkach wydawanych i wysyłanych na zadanie bezpłatnie^ 
przez Główny Zarząd w Petersburgu (Wielka Morska 
*13), przez Jcneralną Reprezentację (w Warszawie, 
Marszałkowska 144), oraz przez Agentów we wszyst­
kich miastach Królestwa 257E

Usiemlca młoda, nauczycielka, rozumiejąca 
ggtrcehę po polsku, potrzebna do małych 
dzieci. Wiadomość: Długa 20, stróż wskaże. 
Zgłaszać się wieczorem pomiędzy g. 6 a 7.

Polecają się dostawienia:
Głazowych i Naftowych Motorów z gwarancją 

konsunicji g<i2u i nafty.
Masseyn parowych wszelkiej konstrukcji 

do 500 koni sity, ż gwarancją konsumeji pary.
Maszyn pomocniczych do obróbki drzewa 

i żelaza, jako też Maszyn wszelkich wcho- » 4* 
dzących w zakres przemysłu pod gwarancją.

Hotłów narowveh ró£nvcb systemów z nai-

LISKÓW 4 THIGH Ifflimo,
Warszawa, Senatorska 32—Łólż, Kolejowa Nr 1360 

Instalują z związku z fabryką Maszyn Dynamo-Elek- 
trycznych, Lamp i Apparatów S. &25UKEBTA, 

w „Nurenbergu“ urządzenia
ŚWIATŁA ELEKTRYCZNEGO

Wszelkiego rodzaju i W każdym zakresie, jako
Urządzenia dla platerowania, galwano-

Skład Płótna Jarosławskiego
pod firmą

„MAGAZYN MOSKIEWSKI”,
Bielańska M 7, w Hotelu Krakowskim,

znów otrzymał w wielkim wyborze płótna Jarosławskie na koszule i prze­
ścieradła, Obrusy białe i kolorowe, Serwety stołowe i deserowe, Ręczniki, 
Kołdry pikowe, damską i męzką bieliznę, Szyrtyng, Kreton, Mada- 
polam. Kanifas, Nansuk i inne wyroby bawełniane, Pończochy, Skar­
petki i t. p. ....

Magazyn uważa za zbyteczne rozwodzić się o dobroci i taniości towarów, 
gdyż zjednana w ciągu krótkiej dopiero egzystencji składu, renoma i wdzięczność 
stałych kłijentów, są dostatecznem świadectwem sumienności firmy i dobroci to­
warów, to też tych samych zasad sprzedawania prawdziwie dobrego towaru po 
możliwie nizkich cenach, skład trzymać się będzie i nadal, ażeby tą drogą osią­
gnąć jak największy obrót.

Magazyn przyjmuje obstaluuki na wszelkiego rodzaju bieliznę męzką i dam­
ską i wykonywa takowe sumiennie i w jak najkrótszym czasie.

Cenniki wysyłają się na żądanie. 262R

ODDZIAŁ BIURA TECHNICZNEGO

KUKSZ & LUEDTKE,
poleca nowo-otwórzony

Skład wyrobów gumowych i środków 
opatrunkowych 

w Warszawie, przy ulicy Bielańskiej Nr 5.
Wielki wybór wszelkich wyrobów gumowych chirurgicz- 

no-lekar ski eh.
l*ojftczochy elastyczne jedwabne i bawełniane.
IMótua gumowane i Hyksatyna na podkłady dla chorych 

i dzieci.
Irrygatory, JKlizopompy, Szprych! wszelkiego rodzaju, 

Mafreszissery i t. p.
Środki opatrunkowe jak Grazy 1 Waty w najlepszym gatunku.

przy ulicy Czystej Ir ®.
ARTYSTYCZNE WYKOŃCZENIE!

Wielki wybór I Ceny fabryczne!
Z poważaniem

EDOUARD COQUI
Świeży transport towarów. 278

potrzebna osoba z dokładną znajomością 
f'rosyjskiego, do przysposobienia dwóch 
chłopczyków do gimnazjum, w czasie od 
godziny 9 do 3. Świadectwo wymagane. 
Wynagrodzenie rubli pięć miesięcznie za 
dwie godziny dziennie. Marszałkowska 116, 
mieszkania 16._____ _______2487_____
(lia 15-letniej panienki poszukuje się nau- 

jczycielki z językiem niemieckim, frnncuz- 
im i z wyższą muzyką. Wiadomość Mio­

dowa 17, miegżkahia 28. 2483

Rubli 100 przeznacza młody skończony 
farmaceuta, za wyrobienie mu korzystne­
go miejsca w składzie aptecznym (lub in- 

nnego odpowiedniego) tu w Warszawie; dy­
skrecja zapewnia się. Oferty proszę składać 
w kantorze Kurjera pod lit. W. Z 100. 2284 
Panny uzdolnione w wyrobie przedmiotów 

skórzano-galanteryjuych, oraz do śzycia 
na maszynie, umiejące przytem mówić po 
niemiecku, znajdą zajęcie. Nowolipie Jś 7, 
mieszkania 9,______ 333_____
Panny kompletnie uzdolnione do staników 

i spódnic, dziewczynka na posyłki, po­
trzebne zaraz. Szkolna 6. 2221

J" J! "'"JL L. . . "!łL!!>L 2------ _ J...
lanka i wychowanie.

Na długie wieczory, gry towarzyskie, za­
bawki, zajęcia, łamigłówki naukowe etc., 
poleca A. J. Wiśniakowski, w nowo otwo­

rzonym sklepie przy ul. Trębackiej róg Nó- 
wo-Senatorskiej M 2 16

dzących w zakres przemysłu pod gwarancją.
Kotłów parowych różnych systemów z naj­

lepszego materjalu i roboty. 263R

panienki na wyjazd za dobra zapłatą po- 
g trzebne do białego haftu. Hoża 64. mie- 
zkania 12. 2450

.trzebna panna na wyjazd, wydoskotia- 
' w strojach Hoża 64, ul, 12 2431

Nauczycielka posiadająca wyższy dyplom,
Udziela lekcyj matematyki, korepetycje, 

oraz przygotowuje do gimnaizum. Marszał­
kowska 134, mieszkania 4. Balbina Imbry­
czek_____ 2074_____
potrzebny jest na wieś nauczyc ieT mogą- 
f cy przygotować ucznia z klasy 4-tej do 
instytutu rolniczego. Władanie niemieckim 
jest niezbędne. Elektoralna 28, m. 15, od 
godziny 5-ej do 7-ej._______ 2210_____

umiarkowaną cenę student rtniwer- 
Łsytetu, doświadczony korepetytor, poszu- 
*11(6 lekcyj lub korepetycyj. Marjauska W 4, 
ftóeszkania 22, od 4—6.___________ 352
Ka wież na kupdycję w celu przygotowa- 
•luia chłopców do szkół, pragnie wyjechać 

student; w przeciwnym zaś razie przyj­
cie w Warszawie lekcje lub korepetycje. 
iJ,erty: Nowy-Świat K 22, u rządcy domu 
^t^róża.______________________ 351
/? Przestępną cenę student uniwersyte- 
dros ([’’’źiikuie lekcyj lub korepetycyj. A- 
——^jdrjąńska & 4, mieszk. 24._____ 350
FNnt^^ńa fest francuzka na demi-place. 
■ & ą. mieszkania 7. 2442

Panny podręczne do negliżów mogą 
leźć zaraz pomieszczenie za dobrem

Sanny zdolne do staników i spódnic, po­
trzebne do pracowni Elizy, Krakowskie- 

’rzedmieście J4 38.  2254

,c na wypadek

KURJER WARSZAWSKI—Dnia 13 lutego 1887 r.
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Wklep z mieszkaniem od ulicy Marszat- 
l^jkowskiej do najęcia od 1 Kwietnia r. b.

Panny podręczne do krawatów potrzebne 
zaraz. Chmielna 63, mieszkania 28. 2443

Spokojów z wygodami do najęcia od 
l-o Kwietnia, 2-e piętro. Wilcza 33. 2465

oi

Szwajcarka poszukuje jakiegokolwiek 
miejsca. Wilcza 1, wiadomość u portjera

Do sprzedania fortepian za 120 rs. Ulł- 
ca Nowy-Świat JA 48. mieszk. 5. 2438 gf wiaty piękne i tanie. Fabryka Uragat, 

RCbmielna 12, wprost Bellevue.______1308

Furgon rzeźnicki do sprzedania. Cena przy- 
stępna. Róg Pięknej i Mokotowskiej Aż 16.
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1!Chleb miodowy; miód na słoiki (lipiec) 

sucharki, zawsze dostać można. Złoty. Ul.’
Nowy-^wiat At 7. 2115

Basło śmietankowe wyborowe, masło chle­
bowe 37ł/a kop., masło solone 33 kop.; 
ep produktów spożywczych Emilji, ulica 

Marszałkowska Aż 148. 2341
Pi 
«t 
1E 
zó 
dc

Doniesienia rozmaite.

K operuje dokładnie maszyny do szycia 
Taychert mechanik, Elektoralna 6, róg 
Orlej. 288

fortepiany nowe do sprzedania, ceny niz- 
gkie, oraz przyjmuje wszelkie reperacje 
fortepianów, pianin i strojenia. Ulica Nowy- 
Swiat Aż 54, w fabryce fortepianów A. Ja­
niszewskiego. 1808
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u
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d:

BBężatka młoda, bezdzietna, życzy sobie 
SjUprzyjać dziecko do piersi. Wiadomość za 
rogatką Mokotowską w domu Mika, w skle­
piłem 2470_____

Dla pp. stelmachów. Brzezina wyborowa 
zdatna do wszelkiego wyrobu kołodziej­
skiego, do sprzedania. Nowy-Świat Aż 12, w 

mleczarni. 2448

Akuszerka Macejuk przyjmuje osoby spo­
dziewające się słabości. Pokoje oddzielne 
i wspólne. Staranna opieka, wygody i ścisła 

dyskrecja zapewniają się. Opłata nizka.^ Ul. 
Żelazna Aż 48. 1875

'anio do sprzedania dwie suknie wieczo- 
rowe białe. Pańska Aż 16, m. 8. 2182

wiktuałów do sprzedania. — Ulica 
At 40. _________ 2355

W urukarm Kurera JłarszausYieoo^ Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9) ..
Za Redaktora Franciszek Olszewski. — Wydawca Gustaw Gebethner).

Wyżymaczki sprzedaje i reperuje R. 
Śtraus, sklep żelaza. Marszałkowska 138.

fpotrzebna jest panna uzdolniona do ma­
szyny pończoch. Freta Aż 18, sklep my- 

iarski. 2464

Dywany najrozmaitrze, serw ty, chodniki, 
portjery najtaniej, bo nie w sklepie po­
leca fabryczny skład Kiltynowicza, Mazo- 

wiecka 16, wprost Erywańskiej.1

Tarśo bardzo przyjmuje do roboty suknie 
i przeróbki. Antonina. Ulica Marjańska

Aż 7, mieszkania 14. 153

fi|Eichiialier potrzebny na godziny wieczor- 
pne. Adresy: E. H. w kantorze Kurjera 
Warszawskiego. 2460

Desenia i próby do koronek klockowych. 
Sklep Roszkowskiej. Niecała 12. 2066

Meble po zwiniętym magazynie, rozmai­
te garnitury, otomany, szeslongi, biurka, 
szafy, kredensy i inne za bezcen. Róg Ordy­

nackiej i Nowego-Światu stary 64/58, wej­
ście pierwsza sień z Ordynackiej, miesz- 
kania 5. 2370

ianino nowe czarne za rs. 300 do sprze- 
daina. Wielka Aż 45, mieszk. 58. 2262

Dorożka parokonna do sprzedania z koń- 
mi i libei ją. Grzybowska 32. 2328

Kopno i sprzedaż.

Dc sprzedania lustro w złoconych ra­
mach, z konsolą, za rs. 75. Wilcza Aż do­
mu 41, mieszkania 2. 2321

fifjłffjł kapeluszy żałobnych od rs. 4 kop.
(jJyóO z woalami do najwykwintniej­

szych. ________________ ___________
5 UJ sukien żałobnych, kaszmirowych, 

^szewiotowych i krepowych, oraz po- 
śmiertne kapy, suknie, czepki, wieńce.

jjjfoby z pp. kolektorów miał losy do lo- 
literji klasycznej do zbycia, raczy zosta­
wić swój adres w administracji Kur. War­
szawskiego pod lit. J. W. 2445  
Ubierani kapelusze po 15 kop. Hoża 64, 

mieszkania 12.2449

Oebłe: garnitur czarny i orzechowy, krze- 
gjfsełka fantazyjne, stoliczki, trema, szafy 
łóżka, kredens, stół jadalny, krzesła, oto­
mana, kolumny, lustra, szeslong, biuro, bi- 
bljoteka, garnitur gabinetowy, szafki z lu­
strem, komoda, żardinierki, regulator, firanki, 
dywany, do sprzedania. Marszałkowska Aż 111, 
pomiędzy Złotą i Chmielną, pierwsze piętro, 
mieszkania 10. 1952 

M" łoda mężatka ze świeżym pokarmem 
pragnie wziąć dziecko do piersi. Wiado­

mość na Szmulowiźnie, dom po Bałdec- 
kim Aż 244. _______________ 2471

Bo sprzedania majątek włók 17 po 500 
rs. za włókę, bez służebności, przy kolei 
pod Warszawa, tamże żądana pożyczka yg, 

5000 na Aż 1 iiypoteki majątku w gubernji 
Warszawskiej, Leszno 61 (57) od 2 do 4-ej 
mieszkania 5.  2331 

otrzebny jest skład węgli do nabycia 
zaraz. Oferty proszę składać w biurze 

n»łoszeń. Senatorska 26. pod lit. B. Q. 343

Z powoda wyjazdu jest do sprzedania za 
przystępną cenę maszyna do szycia, Sin­
geru, zupełnie nowa. Wiadomość: ulica Że­

lazna JA 48 nowy, m. 8, 2-gie piętro. 2322

Najnowsza pralnia bielizny przyjmują 
wszelką bieliznę do prania, również pra­
ną do prasowania po cenach umiarkowanych. 

Nowolipie 28. 366

pogrzeby, przewożenie zwłok, wynajem 
j wozów i karawanów, trumny metalowe i 
drewniane, w „Warszawskim magazynie ża­
łobnym i pogrzebowym’ Fijałkowskiego, Se­
natorska 32, wprost kościoła.276

Sklep z wiktuałami i dystrybucją, z po­
wodu choroby jest do sprzedania w ka­
żdym czasie. Ulica Leszno JA 71/67. 2377

Sklep spożywczy z mieszkaniem do sprze­
da pia. Ogrodowa Aż 58._________2196
agle są do sprzedania przy tilicv Lesz-
110 Aż 18. 1799 _

Szynk do odstąpienia od lat przeszło 20-tu 
egzystujący. Wiadomość: Nowy-Świat 50, 

w składzie węgla w kantorze. 1810 
arczma przy szosie, wprost fortu, bliz-- 
ko dużej fabryki, zaraz do wydzierżawie­

nia lub sprzedania. Niecała Au 12, fabryka 
Staubera. z'*48

Rzemieślnik zdolny poszukuje jakiego­
kolwiek zajęcia: leśniczego, szwajcara;

rosjanin. Oferty łaskawe proszę składać w 
administracji „Wieku** pod wyr. „Mechanik.”

Potrzebne są panny uzdatnione i podręcz­
ne. Zielna Aż 16. Streisand. 2459

Potrzebna bona niemka. Daniłowiczow- 
ska Aż 16, mieszkania 26.2457

Akuszerka przyjmuje osoby spodziewa­
jące się słabości i na kurację. Ulica Ogro­
dowa Aż 30. 2337
akuszerki B. J. jest pokój d a osoby 

spodziewającej się słabości. Ulica Wło­
dzimierska Aż 3, mieszkania JA 2. 2299 
"fi'kuszerka M. Ring przyjmuje na miesz- 
fikanie osoby spodziewające się słabości. 
Marjańska JA 1.  2475

Bfeble garnitur salonowy, krzesełka fan- 
|tazyjne, kolumny, stoliczki, szafy, łóżka, 
kredens, stół, krzesła, otomana, szeslong, 

biuro, bibljoteka, garnitur gabinetowy, szafka 
z lustrem, komoda, żardynierka, także kredens 
i para szaf starego stylu, wykwintnej i ele­
ganckiej roboty, oraz pianino czarne do sprze­
dania, Marszałkowska 49 (nowy 119), na do­
le, w drugiej bramie, mieszkania 15. 2175

Meble salonowe: garnitur czarny i orzecho­
wy, krzesła fantazyjne, biurko, stolik do 
kart, ottomana, szeslong, stoliczki, garnitur 

gabinetowy, do sprzedania, Mokotowska 59, 
róg Placu Ś-go Aleksandra, stróż wskaże.

Stół bilardowy używany, na 16 osób, jest 
do sprzedania. Żabia Aż 1—3, wiadomość 
u stróża. 2473

za rs. 350. Wiadomość: Wilcza Aż 33. 2467 
stajnia i 2 wozownie zdatne na skła-

£dy, do najęcia zaraz lub od 1 Kwietnia. 
Wilcza 33. 2466
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Kołdry, pledy, wycieraczki, sukna grube, 
„najlepiej kupować** w głównym składzie 
dywanów Giełżyńskiego, Marszałkowska 137.

Najtańsze biżuterje złote, srebrne i bry- 
fjlantowe, ujubilera Józefa Betchera, Mar­
szałkowska 139. 266

Maszyna Singer a nowa i Wilsona uży­
wana- Ul. Dzielna Ni 23 stary, 63 nowy, 
mieszkania !•  2285

Przyjmuje suknie do roboty, oraz wszel- 
B ką krawiecczyznę wykonywam elegancko 
i dokładnie podług najświeższego żurnalu, 
za cenę bardzo przystępną. Nowa-Praga, n- 
lica Środkowa JA 51. H. Popielewska. 2347 
Feliks Morzycki i S-ka, kantor przewozo­

wy, załatwia ekspedycje wszelkich towa­
rów i przesyłek, na wszystkich kolejach i 
komorze. Uskutecznia przewozy i przepro­
wadzki meblowe. Fabryka skrzyń i opako­
wań. Opakowywa meble, lustra i szkło. Po­
siada na składzie i robi na obstalunek skrzy­
nie wszelkich rozmiarów. Kantor, Tłomac- 
kie Aż 8 Telefonu Aż 135. 274

Kasy ogniotrwałe, najtańsze u Sikorskie­
go. Marszałkowska 125._____ 289

Rasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u
R. Bohtego, Nowy-Świat Aż 34. 1094

Panna znająca krawiecczyznę, szuka za­
jęcia w domach prywatnych. Szeroki-Du- 

naj Aż 7, 2-gie piętro od froutn.______ 2417
Panny wydoskonalone w białym hafcie, 

znajdą zajęcie za dobrem wynagrodze­
niem. Zgłoszenia. Strakacz, Miodowa. 2452

gfieble używane rozmaite, poleca zakład 
gęg wyłącznie używanych mebli. Maków, ul. 
Solna 18. 2436 
Ważna wiadomość dla szanownych oby­

wateli i ogrodników. Massę szkła do in­
spektowych okien mam do sprzedania po 
nizkiej cenie. UL Nowiniarska Aż 18. Hersz 
Albrot._____________________2441_____
Rozmaite sprzęty jako to: lustra, konsol- 

ki, fotele, szafa i t. p. do sprzedania w 
razurze, ulica Marszałkowska 90. 2462

Interesa liandl. i majątk.

Sklep spożywczy egzystujący od lat 30. 
jest do sprzedania. Królewska Aż 31, mie­
szkania Aż 3. 2324

EH cifie za bezcen! Garnitur czarny orze- 
gUuchowy, lustra, rozmaite inne meble, sza­
fy, kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, sze- 
slong, firanki. Chmielna Aż 32 nowy, m. 9, 
pomiędzy Marszałkowską i Bracką. 2251 
"Jórawinowy sok zalecany -przez lekarzy 
£jako napój przy gorączce. Plac św. Ale­
ksandra Aż 12, mieszkania 10. 2067 
Aksamitki elektro-maguetyczne, ulatwia- 

jące ząbkowanie niemowląt, rs. 2; w mag. 
sztucznych brylantów Ai 6 Nowo-Senatorska 
JA 6, Marji Drasch. 1893

Do sprzedania kredensy, biurko męzkie 
i damskie, bibljoteka, dębowe. Smolna 16, 
róg Wysokiej, u stolarza.________ 2234

Fortepian A. Hoffern. mało używany, do 
sprzedania za rs. 325, oraz fortepian o 
pół-siódmej oktawy za rs. 110. Nowy-Świat 

JA 54, w fabryce fortepianów A. Janiszew­
skiego.1809

Posiadającym pensji od 1,200 r.oc^“le 
udzielam kredyt wekslowy, do rubli ZOO.

Wspólna 44, m. 22, od 3—5. 2396

Wiatrak jest do wydzierażwienia od św.
Jana r. b., w blizkości stacji Miłosna 

drogi żel. Terespolskiej, na dogodnych wa­
runkach, jak również dzierżawa karczmy 
(zaraz) katolikowi. Wiadomość między go­
dziną 3-ą a 5-tą, Krakowskie-Przedmieście 
JA 89. piętro 2-gie.2332

ifłdyby która z litościwych pań cheiała 
Bprzyiąć na własność lub zająć się wycho­
waniem 10-miesiecznego ładnego chłopczy­
ka przyjdzie w pomoc biednej matce i babce 
utrzymujących aię z pracy rąk. Wiadomość: 
Żurawia JA 6, mieszkania 8. 2477 . 
UJiadomość o znalezionej w cytadeli 
W portmonetce z pieniędzmi i dwoma lote- 
rvinemi biletami, można powziąć w zarzą­
dach komendantów Warszawy 1 cytadeli, 2478 
łknnsica z kasztanowatą mordką przy- 
mbłakała się dnia 9-go Lutego. Odebrać Ł za zwróceniem Łosztów. Ul. Chłodna 
Aż 23 nowy, wiadomość u stróża. 2468 
—ónśik młody- mordka czarna, zaginą, w 

tvćh dniach. Oddawca otrzyma duże wy­
nagrodź enie- Szpitalna 12, mieszk. 14, 2453 
wgiSął^ciemno-żółty pies Leonbergskiej 
Łnrsy. Uprasza się o odprowadzenie na ul. 
Nowolipie Aż 4, m. 14, za nagrodą. Niepra­
wy posiadacz odpowie sądownie. 2338 

ńia 11-go Lutego zgubiony został koł- 
nierz nurkowy na Rymarskiej lub skwe­

rze Uczciwy znalazca zwrócić raczy do skle­
pu .Tudlina, Leszno 4. 2458  1

1 (13) ^e“PaJW 1387

Łóżka żelazne z materacami sprężynowe- 
mi tanio do sprzedania. Śliska 7, m. 33.

Do sprzedania: szafy, tualeta, orzecho­
we; u stolarza, uL Marszałkowska JA 104, 
róg Widok.___________________ 2233_____

Tanio! Zarzutki balowe, kapturki, wielki 
I wybór próbek, wyroby pończosznicze.— 

łrzyjmuje się znaczenie bielizny, nadrabia­
nie pończoch, pranie i przerabianie krawatów 
męzkich. Trębacka Aż 7, mieszk. 15. 2236

So sprzedania garnitur mebli używanych, 
brokatelą krytych: kanapa, 6 krzeseł, 2 
tele i stół. Cena 45 rs. Elektoralna A« 23, 

mieszkania 1. stróż wskaże.________ 1896
Kareta dwu-osobowa używana tanio do 

sprzedania. Wiadomość w biurze właści- 
ciela domu: Miodowa 15 nowy. 339 
Kareta poczwórna i karetka rtwu-osobowa 

mała do sprzedania. Nowy-Świat JA 59.

Fortepian, pianino sprzedaię ratami, wy­
dzierżawiam tanio. Wiejska 11, tn. 5. 2255

Meble, różne garnitury, otomany, szeslon­
gi, szafy, umywalnie i różne inne, sprze- 
oajęponiepraktykowanienizkich cenach. Kra­

kowskie-Przedmieście JA 6, obok Kopernika, 
lewa oficyna, 2-ga sień, mieszk. 11. 2494
Mopsv 4-miesięczne do sprzedania. No­

wy- bwiat 21, mieszkania 33. 2493 
fpabryka mebli żelaznych i skład naczyń 
g" kuchennych A. Bernsteina, przy ul. Ele­
ktoralnej Aż 11 w domu p. Stopczyka, sprze­
daje różne towary wysortowane niżej ceny 
kosztu. 367 

Żadana pożyczka rs. 1000 do powiększe­
nia korzystnego interesu albo wspólnik 
czynny, któryby pobierał 60 rs. miesięcznie 

za utrzymanie rachunków i kasy. Gwaran- 
cia zupełnie pewna. Oferty w kantorze Kur. 
Wnrsz. lit, M. R-1000- _ 2354
Potrzebna pożyczka rs. 200 do spłaty na 

raty miesięczne. Gwarancja wszelka. Wia­
domość: Pawia 29. u właścicielu domu. 2330

Do wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b(
2 pokoje w oficynie na 1-m piętrze, z bal­

konem, przedpokojem i kuchnią, z wodocią­
giem i zlewem, za rs. 200 rocznie—i zaraz 
1 pokój kawalerski za rs. 6 miesięcznie.— 
Marszałkowska Aż 67 nowy, obok gimnazjum, 
stróż wskaże. 363

Przyjmuję do roboty krawaty z danego 
materjałui przerabiam i piorę jedwabne i 
kretonowe. Nowy-Świot 6*, mieszkania 10, 

na dole.  2379
j rzyjmuję zamówienia na wieczorki tań- 
P cujące. Wielka Aż 45, m. 58, fabryka for­
tepianów. 2263

Po sprzedania z powodu zmiany interesu: 
Jjjhandel wiktuałów i wszelkie przybory 
szewekie, w tym samym domu, w bardzo 
korzystnem miejscu egzystujące od lat 30. 
Ulica Wronia JA 68 nowy. 2393
Ejlac 10,080 łokci, z zabudowaniem muro- 
( wanem, zdatny pod zakład jaki, jest do 
sprzedania bez pośrednictwa osób trzecich. 
Dzielna Aż 19/39 2372 2086

magle wiedeńskie do sprzedania. Ulica 
^Nowowiejska Aż 24. 1833
fca fabrykę lub ogród obszerny plac w 
IpjnajpiękiHejszej okolicy podmiejskiej, z do­
mem lub bez takowego, do sprzedania lub 
wydzierżawienia. Nowy-Świat JA 17, drugie 
piętro od frontu. 1999
pogrzebowy zakład Korpaczewskiego, 
B Nowy-Świat 38. Załatwia pogrzeby exhu- 
macje, przewóz zwłók, posiada wybór su­
kien, nrnń pośmiertnych, trumny metalowe, 
dębowe (fasen paryzki) i wszelkie dekoracje.
posesja Aż 68 Nowolipki, łokci  6,810, 
f frontu łokci 100, jest do sprzedania.— 
Tamże ogród do wydzierżawienia- 1760
paręset rubli potrzebne na dobrą hypote- 
g kę do pewnego przedsiębiorstwa. Nowy- 
Swiat 21, m. 11. od 4—7. 2317
S® mieście, Ciechanowie jest do sprzeda- 
ggnia sklep kolonjalno-spożywczy i dystry­
bucja, a takżo magiel angielski; loka! skła­
da się z 4-ch pokojów i kuchni, komorne 
rocznie rs. 200. Wiadomość na miejscu. 2222 
g.Sagle do sprzedania. Wspólna JA 24, róg 
JfgKruczej. 2203
Pabryka towarów, zapewniony korzystny 
I zbyt mających, ma zamiar otworzyć filię 
na jednej z*pryncypalnych ulic i poszukuje 
zdolnego człowieka do sprzedaży z kaucią 
rs. 20CO. Bliższa wiadomość na Elektoralnej 
Aż 4, mieszkania 13. 368
kawiarnia do sprzedania, mieszkanie ta- 
Sj^nie, wodociąg i zlew w mieszkaniu. Uli­
ca Twarda 48. 2491
Eińo sprzedania z wolnej ręki w każdym 
Hfczasie, bez pośrednictwa osób trzecich 
dom murowany z oficynami, przy jednej z 
pryncypalnrch ulic w Warszawie, z pla­
cem do 5000 łokci kwadratowych. Wiado­
mość bliższą 0 warnnkachsprzedaży powziąć 
można w właściciela domu przy ulicy Świę­
tokrzyskiej JA 9 nowy. 2492
potrzebni zaraz dwaj młodzi inteligentni 
J ludzie z referencjami i kapitałami gotów­
ką od 5 do 10,000 rs. do otwarcia filji w 
Krakowie lub Lwowie i w Petersburgu, in­
teresu uprzywilejowanego, mającego pewny 
zbyt w Królestwie, Cesarstwie, bez może- 
bnej konkurencji. Oferty „Gwarancja” w 
kantorze Kurjera. 2479
S^ubli 3,000 do ulokowania na hypote^§ 
Jgmiejska. Ulica Pańska 10, m. 35. 2446
Oklep towarów kolonjalnych <10 sprzeua- 
^nia każdego czasu, z urządzeniem i towa­
rem. Mie:sce stare. Oferty w administracji 
pod lit. Z. Z. 5. 2455
Kawiarnia jest do sprzedania przy rogu 
Kulicy Podwala i Freta Aż 29, punkt do­
bry. Wiadomość w kawiarni. ’ 2480
Wydzierżawić potrzebuję na lat Lilka 
W około 5 mórg gruntu sachego, oparka- 
nionego z mieszkaniem w odległości najwy­
żej pół wiorsty od rogatek. Zgłosić się mo­
żna do Turczyńskiego, Bednarska 22. 2463
Interes przemysłowy, bardzo zyskowny, 
(zapewniający egzj'stencję dla * człowieka 
życzącego pracować, do sprzedania za rs. 
2000, z których rs. 1000 wymagalne zaraz, 
reszt’ę mogę pozostawić na interesie zaumó- 
wniony procent. Oferty w kantorze Kurjera 
pod literami B. G. 2486
Sklep Jest odstąpienia z urządzeniem 

pięcioletnim kontraktem przy jednej z 
pryncypalnych i najwięcej ożywionych ulic. 
Bliższa wiadomość ulica Mazowiecka JA 1, 
mieszkania 17, w każdą niedzielę od godzi­
ny 10—12. 2490

Lokale.
Kowy-Świat JA 1, od Kwietnia do wyna- 
BŁj§cia stajnia, wozownia i góra, może być 
i aa różne zakłady przemysłowe, oraz sklep 
od placu św. Aleksandra na rozmaity pro­
ceder. Wiadomość na miejscu, stróż wskaże.
JTiSOby płci żeńskiej, porządne, znajdą po- 
(jmieszczenie za przystępną cenę. — Ulica 
Bracka 10—12. 1903
fto wynajęcia zaraz 6 i 5 pokojów z bal- 
[Jkonaini, przedpokój, kuchnia, spiżarka, wy­
gódka, suche i ciepłe, lokale te na 1-m i 
2-m piętrze od frontu; sklepy różne; pod 
JA 5/1658A ulica Hoża, drugi dom od pla­
cu św. Aleksandra. 2185
F pokojów, przedpokój, kuchnia, 1-e pię- 
ytro, front, z wygodami; 2 sklepy. Ulica 
Grzybowska Aż 32. 2329
Effiiesskanie dla osoby dającej lekcje, mo- 
Ktfaże być z życiem. Królewska 3, m. 16 2336
Fabrycznych kilka sal z kotłem paro- 
|wym i oddzieliłem podwórzem na Pradze 
do wynajęcia. Warecka 14. mieszk. 2. 365
poszukuje się pracowni malarskiej, mie- 
Jsięcznie albo kwartalnie, od 1-go Kwie­
tnia r. b. Mający takową do wynajęcia, ze- 
chca zostawić' swój adres w administracji 
Kurjera Warsz. pod J. A. 2456


